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Nasze buty produkują 
stal dla budowli. sześclo 
latki, dla rozbudowują 
ceco się w szybkim 

. - telllJlle _przeJąyslu. , 
.Jeitn:f z -największych 
hut w Polsce jest huta 

. „Kościuszko". 
• · Na zdjęciu: wyciącanle 

ta rcz:v z komory kokso,wnlczeJ. , 

I 

• T 

Przy~złoś·ć 
należy ~o . nas 

• Oplata pocztowa uiszczona r~ualtem 

(fragmenty,.,,przemówienia 
iekret"arza ·KC PZPR 

Edwarda Ochaba) 
w dnJu dzjs1e!szym, w 135 rocznico 

urodzin Karola Marksa, otwieramy w 
wolnej, socjalistycznej Warszawie w_y· 
stawi poświęconą klasykom marks1z· 
mu. qen1a1nym mysłlc•elom, zwyc1ę­

s1<tm wodzorr ma• pracujących I nie­
śm•ertelr.ym .1auczyc•elom ludzkości. 

Nr 107 (328ł) I) SRODA, 6 l\IAJA 1953 ROKU li KOK \'UL 

·Dz•ela M.?rksa. E'1qelsa, Lenina,, 
Sta11na - to 11ajqłębszy wyraz ideo­
loq11 mtodt!j, rwórczej I zwycięskiej 
k•asy robotn1~zej, .która wyzwalając 
s1ebui sanią, wyzwala równoczesnie 
całą · 1uctzkość. wyraz 1deoloq11 walczą­
ee1 rc1as~ robotniczej, która prowadzi 
wszystk•ch pracujących ku nowemu,. 
be.zklasow.e1Tu, szczęśl•wemu spole• 
czltnstwu. ku komun1zmow1. 

W obecności Bolesława Bieruta 

Uroczyste otwarcie 
Martcs•zm - 1er„n1zm. to najwiokszY 

przełom w dziejach nauki, a zwycię­
ska realłzacJa •dei marks1zmu-leniniz• 
mu, zwycięstwo w1elk•ej rewolucji 
profet•r"1ackte1 - to największy prze­
łom w- całej h•stor11 ludzkości. 
, Coż mote przee•wstawić qnijący I 

q nąc:y sw•at 1mpenal1zmu naszej 
tworczej marks1stowsk1eJ nauce i na­
szemu twórczemu, pokojowemu bu• .·: wystawy puhliliac.ii 

„Ma.rks - Engels -- Lenin Stalin" 
down1etwu/ 

1 
Rozklad, zamęt I znachorstwo pa­

nuje wsr6d skłóconych ideoloqów, s/u­
qusów I chwalców monopoli imperia­
l•styeznyeh, któr"zy Jednoczą się tylko 
w nienawiści i niewybrednych oszc:zer• 
stwaeh. m•otanych na komunizm. 

I_~-------
Sukcesy 

WARSZAWA, Dnia 5 bm. w 
związku ze 135 rocznicą uro<lzin Ka 
rola Marksa w salach Muzeum Na­
rodowego w wa·r.szaw1e odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy publi­
kacji „Ma•ks - Engels - Lenin -
Stalin". 

Na urocŹystość przybył przewodni 
czący "KC PZPR, prezes Rady Mi1J.i­
strów Bolesław Bierut. 

W uroczystym otwarciu wystawy 
wzięli udział członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, członkowie Ra­
dy Państwa i i:ządu. 

H. Czerny-Stefańskfej 
w NRD 

I 
Obecni byli przed6tawiciele dyplo 

matyczni państw obozu pokoju. 
Na . uroczystości przemówił sekre­

tarz KC PZPR - Edward Ochab. 

- I znów nie wykonaliście planu1 
Co za wstyd! 

- Niestety. Maj nie Jest wcale lep· 
szy o"d kw•etnia, bowiem ani w lu 2, 
ani 4 tkalnia elektryczna Im. 
Dz1er:iyfisk1eqo nie zdo/alil. 1ąqnąć 

,,setki 0
• 

- Dlaczeqo? 

BERLIN. - W Niemieckiej Rep'.l. 
blice Demokr-itycznej bawi na tour· 
nee JłoncertoW)'m znakomita pianist­
ka polska Halina Czerny-Stefanska 

Artystka występowała w Berlinie, 
Lipsku i Frankfurcie nad Odrą. Szer 
reg koncertów zapowiedziany 1 jest 
ponadto w Weimarze, Jen~e i innych 
miastach. 
Występy Czerny-Stefańskiej cieszą 

się olbrzymim powodzen,iem. Kryty. 
cy stawiają artystkę polską w rzę~ 
dzie najwybitniejszych pianistów 
świata doby obecnej. 

(Fragmenty przemówienia podajemy 
oddzielnie). 
Następnie prezes Racy Ministrów 

Bolesław Bierut oraz obecni n.a uro­
czystości -zwiedzili wYStawę, oprowa 
dzani przez prof •. Tadeus~ Dani­
szews}dego. 

.Po · obejrzeniu wystawy prezes Ra 
dy. Mi.ni~trQ.w 'Wpiiil!lł się do księgi 
pamłątkoWej. 

N'owootwarta wystawa publikac:jl 
„Mar'k!i·Enti•ls-L•nln·Stann" - obrazu-
11 ·p·rży pomóey -lfcznl zebr•nych mate 
r"la.fów . . dol,<umentalnych, Ilustracji, 
plansz, wykr"esów I obraz6w twórczy 
ro~ć!j . ml(śłi . niar"ksistowsko - leninow· 

• J 
76,4 proc„ 
mniej, be '1-•k-"."""" 

ar"ocha 
jeszcze Uchwała Prezydium Rządu 1. 

potęguje zCipał 
- Plany mówią cl 

ma)strowre, nie dóet;ieqa)ąc faktu, Iż 

to nie plany n,11nl\ł4rv, ale oni sami. Bo 
czyż. nie r 

1cn 

pro::. 
budowniczych · Nowej · Huty 

l'ło co? Czym sit teraz --bodziecie KRAKÓW. - Uchwala Prezydium 
tłumaczyć?... Majster HolaJ coś tam mó Rządu w sprawie zapewnienia . termi 
w• o tkaczach, że niby sami młodzi, nowego i kompleksowego urucho­
nie wykwa11f1kowanr 1tp. mienia pierwszego etapu budowy 

A czyJa to wina majstr"ze, Jeśli nie kombinatu Nowa Huta - sztandaro;­
waHal Przec:1e;t 1 Pawelczyk ma mło- wej inwestycji planu 6-letniego, wy­
dz1eżowy zespoi, a właśnie z tym mlo- l wołał? głęboki odd~więk wśród _bu­
dym zesPOłem przoduje .,, pracyl dowmczych tego ob1ektu.-stanow1ące 

Zamiast narzekaC , azukaC C1Z1ury .,,, go przedmiot dumy całego narodu. 

~ałym, weże1e ••o so11dn1e do roooty. Wr;t'żenie, jakie wywołała decyzja 
Jaki majster' . tacy 1 tkaczel Pokażcie, rządu, potęguje na całym terenie 
te 1 wy pot„at•e1e DyC p1e„wstt budowy kombinatu zapał załóg, któ-

A mote Jut 1utro U<a1n1a elektryc:z· re wzmagają wysiłki w celu przy­
"• zamiast 97.5 proc„ Dfdzl• mteć tale, spieszenia realizacji nowych zadań, 
Jale tkalnia nowa t07.7 pn>c:„ lub Jak świadome, że w dziele tym uczestni­
pr"zędza•n•a oClPadkowa t09 4 Pl"OC:.. czą w całym kraju załogi r.etek 

POlcałc:ie, te 1 wuz oddział qodny większych i mniejszych zakładów 
Jest miana przodownika, laki• noszą produkcyjnych. 
wasze zakłady Im. Dziertyńskteqol Na całym terenie budo-wY kombi-

Cw'I natu robotnicy, majstrowie i technicy 

TOKHOLM. - W ponlecl'zlalek 
po 4·tyqodnlowych bezskutecznych per· 
tr'aktaeJaeh r przedsl,bior"caml zastraj 
kowali w walce o poprawt war"unków 
bytu pracownicy szerequ qał,zi szwedz 
lcieqo przemysłu spo;tywezeqo: piekarze 
cukiernicy. r"Zeźnlcv, robotnicy fabry<. 
marqarvnv. kons"'l'"W I drożdży. 

qreekle przyqotowu)~ s1e do dokonania 
nowej zbrodni, tj. do rozstr"zelanta więź 
nlów skazanych na karę śmierci. 

• WI EDElł. Austriacka Rada 
Obrońców PokoJu wezwała m1eJsco..ye 
komitety obrońców pokofu w Austrii . by 
w okresie od 8 do 14 czerwca br. prze· 
prowadziły w całym kraju akcft wtl<'ł· 
śnlaJ11cą narodowi austrtack•„mu, te po 
kóJ może być utrzym;ony. leżeli w•„lklt' 
mocarstwa porozumieją sit I zawrą 
Pakt Pokotu. 

• RZYM. - Dziennik „Unita" dono 
si, że w dniu 5 maja w całych Włoszech 
odbyło s•e w•ele .masowych .. w•eców . zor· 
qanlzowanych przez p;o.-t•e opozycyjne 
: orqanlzacfe demokratyczne. 

Sekretarz ąeneralny Komunistycznej 
Partol Włoch. Palmir"o Toqliat~; wyi:iłostł 
swe pierwsze przemówienie przedwy 
borc-ze w Catanil. 

w przerwach i po pracy w dniu 
5. bm. żywo dyskutowali nad uchwa­
łą. 
„Uchwała rządu pomote nam bardzo w 
pracy ·- · mówi - Julian Kurcz, czołowy 
zbtojarz kombinatu, · zdobywca , tytułu 
na~lepszego . w z·awodzie. wykonuJący 
wraz . _ze swą ąrygadą j?Onad 250 pnie. 
normy, - Przede wszystkim cwaran4uJe 
nam ona terminową, pełną dostawę ma­
te,rlał6w do· budowy, A zatem nie zaw· 
szi!było a nas 11ajlepieJ. Ja I moja bry­
rada odczuliśmy to; kiedy napotkaliśmy 
trUdnOścl ·przy wykonywaniu zobowią· 
zań t1lerwszomaJowych. . . 

W drugiej połowie ubiegłego ro­
ku i na poc~ątku roku bieżące­

'. go Vietnamska Armia Ludowa · 
· wYZWolila obszar · 28.500 km. z 

250.000 ludności, zdobywając 
wiele sprzętu wojennego. 

Na 2djęciu: crolg francuski 
„Languedoc" · Nr 24, zdobyty 
przez żołnierzy Vietnamskiej 

· Armil Ludowej. 

• PEKIN . - Jak donoszą z Phema 
ł!U, lotnictwo amerY.kansk1e w dalszym 
cląqu dokonuJe "barbarzyńskleqo bom· 
bardowanla miast 1 wsi Korei -północnel 
Samoloty amerykańskie bombarduja re 
Jonv r"olnłcze zrzue"f"e wł„lkie ilośc ' 
bomb rozpryskowych i ostrzeliwują z 
karabinów maszynowych chłopów pra· 
culacych w polu. 

Oświadczy/ on, że partie rządowei przy 
~tepuJą do wyborów bez tadneqo oocre 
śloneqo proqramu. dażąc ledyn•e do 
zaqarnlęcia tzw. „premii dla ,większos I 
ci"'. 

• BERLIN. - Rząd Adenauera przy 
qotowuje pr"oJekt ustawy maJaeeJ na ce 
lu wskrzeszenie karteli, :Ctóre były 
czynne za czasów reżymu hitlerow­
akleqo. 

• ATENY. ~ Dziennik ąreelcl „Avql" 
podaje, te do jeqo redakcji wplynał a 
pel od wlężnlów politycznych trzyma­
nych w więzieniu „vurla". 

Apel stwierdza, te pod pretekstem 
~.!n!esl!n!ą _go_ łnnyfl} ~!~~ień ~·~~! 

Proqram partii komunistyc:rnef - po 
wiedział Toql1atti - oparty jest' na pra 
cy, uczciwości I porozumieniu w 1m•f 
•nteresów całeqo narodu. 

• BERLJN.-Prz!!d kilku dniami otwar 
ta została krótkofalowa nądowa r"adiosta 
cja bońska. Jak się okazuJe. prz!'waża_ 
Jąca część klerownic:zeqo personelu ra 
dlostacjl rekrutuje się spośród znai;iych 
I ,.zasłużonyc:h." b• _wspólprai:ownlk:ów 
Goebbę!sa.. · -

skief oraz jej decydujący wpływ na 
przebieq wielkich wydarzeń historyez· 
nych XIX i XX stulecia. 

Wystawa ilustruje też proces dofrze 
wania rcwolucyJnej myśli marksistow­
skiej w polskim ruchu robotniczym. Spe 
cjalne sale wystawy poświęc.one są epo· 
ee stalinowskie! - epoce zwycięskiej 
realizacji idei marksizmu • leninizmu. 

Amnestia 
w Czechosłowacii 

PRAGA. Prasa czec h<r lowacka 
opubl i kowa ła dekret prezydenta CSR I 
rządu o amnestii. 
Jedność narodu ezechosłow;ickleqo -

głosi dekret - I )eqo bezqraniezna 
wierność republice Jest qwaraneJą, że 
podstawy budownictwa państwoweqo I 

Daremne Jednak są wysiłki zawo­
dowych oszczereow z Wall-Street ezy 
z Watykanu, spod znaku okrytcqo 
krw•ą i biotem dolar'a ezy funta, bez­
nadziejne są próby zahamowania bie­
qu historii, podejmowane przez wa­
szynqtońskich. belqradzkieh ezy ade­
nauerowskieh· naśladowców Hitlera 4 
HimmleJ'a, 

Nie ma żadnych wątpliwości , do ko­
qo należy przyszłość! 

My marksiści, podobnie jak wszy. 
i;c;y ludzie pracy, jesteśmy za pokojo­
wym współżyciem państw o różnych 
systemach społecznych. bo chcemy za­
oszcztdz1ć ludzkości potwor"nych strat 
I cierpień związanych z wojną. Jesbe­
śmy za Polco)owym wspól:iyc iem, bo 
w erzymy n1e7aehwlan1e w słuszność 
n;asze) sprawy I wiemy, że przyszłość 
nale~y do nas, do ludu prac:ująeeqo, 
do obozu Marksa, Enqelsa, Lenina_ 
'Stalin.a. · 

spo/eczneqo w Czeehos/owac)I )Hzeze 
bardziej sle umocnią, Jeśli osobom, t.tó R d . G f 1 • 
re naruszy1y prawo, umoż11 .... si, Jako zq -WO ema I 
wolnym obywatelom włączenie się do I 
twórcze) pracy ea/eqo narodu. '· d ' • · ·· 

w mvśl -tekretu. osobom skazanym o rzuca notę 
na pozbawienie wolno~cl za przestęp· • ' 
~twa kryminalne. zmnle.Jllza się karę s . ·. z, d h 
o t /3. 1ednakże co ńajmnfeJ o 1 rol{ - t Je no o 
0S0bOm Sk;azanyffi na karę Więzienia I cz nyc 
do r ·roku lub nleoełnoletnlm ska7.a· ' 
nym na 2 Jata całkowicie darowuje s io;" NOWY JORK. donos! 
karę. 

Całkowitą amnestią objęte zostają ko­
biety clę1;arne oraz kobiety, mające 
dzieci w wieku do lat 10 I pozbawione 
wolności na 2 lata lub wfęceJ. je;<llt . po­
zostało Im do odbycia kary nle więcej 
niż 2 lata. 

Umarza się postępowanie w spra· 
wach. za któl'e ustawa przewiduje kil• 
rę do 2 lat więzienia . . Osobom skaii:11• 
nym na więzienie dożywotnie zmnleJ· 
sza się karę do 20 lat wlę2lenla. 

Zwalnia ele ciężko chorych. a takte 
mężczyzn w wieku ponad 60 lat i ko· 
blety w w1eku ponad 55 lat. Amnestia 
rozclall'a się na O<ioby o;t:azane na ka· 
ry plenleżne do 30 tys. koron. 

Amnestii nie podteqaJą oo;oby skazane 
za działalnośt antypaństwową, za qra. 
bież I niszczenie mienia państwoweqo, 
za propaqandę wojenną. 

Jak 
prasa amerykańska, minister spraw 

zagranicznych Gwatemali R. Osege­

da oświadczył, że rząd gwatemalski 

odrzuca n9tę Stanów Zjednoczony-eh. 

- W, nocie tej rźąd amerykań,ski do 

maga s.ię od władz gwatemalskich 

niezwłocznego wYPłacenia odszkodo­

wania za wywłaszczone mienie kon­

cernu amerykańskiego „United Fruit 

Company". 

Minister Osegeda podkreślił, ża 

nota Stanów Zjednoczonych porusza 

problemy dotyczące spraw wewnętrz 

nych Gwatemali. 

J. Iwaszkiewicz oś,via"dcza·: 

Z największą -śympatią 
śledzi . naród. polski 

walkę wyzwoleńczą lu.dów Ameryki Południowej 
NOWY JORK. - W stolicy Chile-I ry Państwowego Uniwersytetu Chi­

Santiago rozpoczął się z udziałem lijskiego, Hector Restat. 

kilk1;1 t_Y sięcy o.s?b kongres . mtele~ Na kongresie wygłosił przemówie­
tu~l~stow kraJow Ameryki Laclń- nie delegat Polski, Jarosław !wasz-
~~ ~w~ 

W pierwszym dniu obrad przewo- „ - Polska - oświadczył m. In. Jwaszkle-
dniczył dziekan wydziału architektu- wlcz -:- jest krajem pokoju, pokoju po­

trzebuj!!, w pokoju żyje I wraz z wiel­
kim Związkiem Radzieckim I Innymi kra 
jaml demokracji ludowej, wraz z obroń­
cami pokoju, patriotami wszystkich kra• 
J6w świata - pok6J buduje. 
· liqdzkMt ma dosye wojen - I kto mó­
wi o nowej wo1nle, Jest wrogiem ludz­
kości. .za przygotowaniami wojennymi. 
ubranymi w ulacbetne słowa I osłonię­
tym.I - t to nie żawsze - barwnymi pa• 
rawanaml fałszywych idei, stoją nlskle I 
pogardy godne Interesy jednostek, nigdy 
interesy narodów. ' 

Katdy naród powołany jest do tworze­
nia .WłJlsn"f, .narodowej kultury, podno­
sząc jej poziom do wartości ogólnoludz• 
klej - mówi! w zakończeniu lwaszkle­
wlcz . • - Najlepiej zrozumiecie to Wy, mln 
szkajicy Południowej Ameryki. Na wa­
•tYm kontynencie rodzi się wielki prąd 
wyzwollclelskl - Idąc za śladami Wa· 

. <zycb najlepszych synów, pragniecie WY• , 
zwnllt! się z pęt n;ewoll el<0nomlcznej• 
obronił'! · Waszą . starą łacińską kulturę 
przed narzucanymi Je.I przez ludzi, któ­
rzy Jeszcie własnej kultury nie przctra• 
wlU - pętami prymitywnych pojęć. 

Głęboklł radoścllł przenika serce moJe-
10 narodu każda wieść ·o waszej walce. 
·· W~ratamy · najwlększlł sympatię dla 
Waszych wysiłków I pełną solidarność z 
Ich treścią. Walka Wasza przybiera ró­
żnorodne formy - ale cel jej jest Jeden: 
przyszła, wielka Ji>llUwa .11oweJ, HC.Z!;śU· 
-"eJ J.udzko~c!. · · - ~ 



STR. % 

Ilia Erenbur·g 

NIC tak rlliie 2ibl.ilża lucl:z.ii jak 
praoa, Czll:owiek. który twoczy 

dol:xra mater1a!Ine, buduje miiaista, 
upra<wiia rolę, nie mori:e być zwolen­
niikiern WQj:ny. Jeśli wmyślimy ei~ 
w dz;i.ej e lucl:z.ilrości, etwierdizimy, re 
jedynie osł.aW1ieni aferzyści i da.rmo 
z.jady, szulerzy i wydrwi.g'ro.srze, za­
wodowi łgiairze i trurtniiie poikłatdali 
na<lzieję w wypra~ zbrojnych. 
Dla ludm pracy nie ma nic ball'dziej 
:zmiena'W!idZO!Ilego ni:ż WQjna, iktóra 
nisrezy to, oo stworzone ~o 
przez n.a.tchnienie i pracę. wojna, 
która mbi.ja przysclość - młodzież 
i dziieoi - i która drzieli Dalrody. 
Ludzlkość pamięta wiosnę 1945 ro­

lru, 'koniec zaciemndeni.a, pierwszą 
cichą n'OIC, maT.OOniia żołnierzy o spo 
łrojnym, radosnym żyWu. Od tej 
chwili upłynęło zaledwie 8 lat, ale 
prości l!udrziie wiele już dozll'llaJ:i go­
cyv:::zy. 

W tym roku wiosna. zbiegła. się 
z narod~nam,i wielkiej nadziei, do 
dającej otuchy wszystkim naro­
dom.. Po udt"ęezonej ziemi boha­
terskiej Korei jadą tra.nsporty 
rannych i cbQrych jeńców; ludzie 
ci .,._pneżywają obecnie pierwsze go 
d:miy woln@ści. Pokojowe propo­
zycje rządów chińskiego i koreań-

. skiego doprowadziły do W11Dowie­
nia rokowań w sprawie rozejmu. 
Nadzieja !We szybciej bić sercom 

WIS'ZyStich martek - W , Korei, W 

Młodzież robotnicza 
i chłopska 

• • garnie się 
do szkół wyższych 

Na terenie Łodzi I wof. ł6dzkleąo w 
'toku są prace, związane z doborem kan 
dydatów na studia przyqotowawcze do 
S'l:kól wyższych na rok akademicki 1953 
-1954. 

Dotychczas :z: Łodzi I woj, ł6dz· 
kleąo do wojewódzkiej komisji re 
krutacyjneJ wpłynęły podania 100 
kandydatów na te .studia. -

Wśród kandydatów znajduje si9 m. 
In. prządka Marla Andrysiak, wielo­
krotna przodownica pracy zakładów 
przemysłu bawełnianeąo im. qen. Wal· 
tera. 

O przyjęcie na studia przyąotowaw 
cze do szkół wyżsżych ubleqa)ą si9 ró­
wnież m. In. Gerwazy Czarc1ńskl, przo· 
dujący frezer z Łódzkiej Fabryki Urzą· 
dzeń Technicznych I monter Marian Or· 
naf, przodownik pracy z Zelowskich 
Zakładów Przemy1>łu Bawelnlaneąo. 

Odpowiadamy: 
ZOZ. KAtMIERCZAK: Kursy kroJu 

prowadzi Instytut Przemy,słowo-Rze. 
mieślniczy, Łódź, ul. Stalina 7. 

J. SKRZYP. - PABIANICE: Kandyda· 
tów do Szkoły Aktorskie) obowiązuje 
duża matura, a Pan teąo cenzusu nie 
Posiada. Radzimy zwrócić sit do Liceum 
dla instruktorów teatrów ochotniczych 
(Łódź, ul. Perła 11), qdzie szkoli si~ 
kadry Instruktorów świetlicowych. 

E. CZ.: Interweniowaliśmy, O wynl)<u 
powiadomimy. 
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Związkowcy radzieccy 
przybyli do Łodzi 

Podajemy poniżej z ni..wielkłmi skrótami artykuł 1111 Enmbw-ąa. za. 
mieszczony na łamach „Prawdy" dni a 1 maja br. 

Grupa związkowców radzieckich, bio­
rąca udział w ma~ifestac!ach 1-Maj~­
wych w WarszaWle, zwiedza obecnie 
zakłady pracy w różnych wojewódz-

Slemy braterskie p07Jdr0Włm.le twach Polski. 
szlachememu ll&l'OdoWi włOskiemu. Goście radzieccy, w towarzystwie 
Wiemy, ~ ani m~y Piemontu, przedstawicieli CRZZ i Zarządu ~łó~­
ani. wmia<rze Toskanii. ani rybacy nego Związku Zawodowego Włokma­
Sycylii nie cheą wojny i nae dopu- ny, zwiedzą dziś ZPB im. M. 
srzc:z.ą, .aby ich piękny kraj stal się Nowotki w Pil'trkowie. Zakłady te, jak 
ponownii<e pr:zycWlk.iem obcego i nie wiemy, zostały zbudowane dzi~kl wy­
sprlł'Wiedliwego najalzdu. datnej pomocy Związku Radzieckiego. 

Chi.ruach, w Ameryce. Czyż prost.a 
kobieta Detroii<t czy Bi1rm.ingham 
wfo, co to jest 38 róWil!Oleżndk i po 
co boczy się ta wojiilla? Wie ona, że 
jej Johnowi czy Billowi w k.ażdej 
chwili :ziagraża śmierć, i w swym 
żiarliiwym pragnieniiu polożentlia kre­
su wojndJe oolid.airyzuje się z każdą 
ma1t.ką w Phenianie czy Seulu. 

Nadzieja., która. na.rOdziła się tej 
wiosny, związana. Jest nle tylko z 
wznowieniem rokowań w Panmun­
dżonle: oświadczenie przedstawicie­
li rządu radzieckiego, że wszystkie 
sporne kwestie mogą być r<>zstrzyg· 
nięte na drOdze pokojowej, dodało 
otuchy, uskrzydliło na.rody, Rząd ra 
dziecld oświa.dceył ja.sno, że gotów 
jes,ł współpracować z rądamt in­
nych krajów, aby zapewnić powsze­
chny p0kój, Narody gorąco popiera­
ją te oświadczenia: wszyscy rozumie 
ją, że minął czas monoI-0gów, że na.­
stąpi1 eza& dialogu. 

woli jednej ze strOn to usta.no„ 
wienie pokoju wYm~ga d-Obrej 
woli obu stron. Wszystko · za.1eży 
teraz od mądrości I męstwa. na.ro 
dów: w ich rękach spoczywa.ją 
losy tych ziaren, które teraiz za­
kiełkowały, tych dzieci, które ba­
wią się w zi.eleńeach i parka-Oil 
świata. losy naszego wielkiego 
i niełatwego stulecia. 

Narród :radzi:ooki niósł cały cięż=' 
straszJ.diwej wojny. Wielką pracą, 
którą każdy uczciwy C"Złowiek naz­
wie bOihaierskim czynem, zalleczył 
on rany ukochao:lego kraju, uczynił 
swe życie lżejszym, osiągnął olbrzy­
mie ISUik:cesy w pr:remyśle, budOIW­
nictwie, kulturze. Jego umi!lowianie 
pdkioju płynie z jegio mocy ducho­
wej, z jegio pra'\V'&ilwej, nie obli-

Wierzymy w mądrość l sumienie ' 
wszystkich narodów. Tegorocma W godzinach popołudniowych związ 
wiosna jest dl& nie:h. pOdobnie ja.k kowców radzieckich gościć będzie przo­
dla. ·nu, wiosnit pokoju.. Oczywiś- dująca załoga przemysłu włókiennicze­
cie, niekiedy i w maju pada śnieg. go - ZPB im. Marchlewskiego w Lo­
Oczywiście, nieunhmione Sił Jesr.cze dzi. 
przymrodl.i. Ale historia, podobnie -------------­

Ludzie wi0l"Lą, że po 7JMV.airciu ro­
rejmu w Korei nastąpi pokój, li że 
kraj ten, który przec:ierpiał talk ~e­
le, będrzli.e mógł sp0kojme żyć takim 
życiem, j.aJkń,e uważa za najle~e. 

czonej na pokaz siły. "' 
Drogi niairod&w n:ie są podobnie je­

dna do drugtej, jalk niepodobne jest 
żyare chłopa chióskiego do życia 
bu.rgtllnd:zJldegio w.ilnJiiairza cr.y airgen­
tyńslciego pasterza. Ale ludzlie pra­
cy z;aiw=e filę =umieją. Każdy na­
I'Ólii kocha swoje tr.aid:ytje, swoje 
zmyczaje, ewój styl życia, tate± nie 

.Jeżeli możliwe Jest za.wiesze- m'Otna ustai!lJowi,ć ipolroju, nie "llZll'la..; 

nie b~ w nękającej Koreę gO- jąc świętego prawa wszystkich na­
rącej wojnie, to każdy . rozumie, rodów 00 tego, by były gospodarza­
że możliwe jest zawieszenie bro- mi we własnym domu. 

jak p~ ma swój naturalny 
bieg: pierws.vcb dni wiosny · nie WOJ 
BO mylić „ babim la.tem. I jeśli tru 
dno jest odpowiedriee za tego ezy 
innego p0Iiłyka tego f'J!IJ innego 
kraiu, jeśli trudno pniewidzieć, De 
przeszkód stanie jeSZ07;e na drodze 
do pokoju, to jedno jest bez$p0nle: 
brami.a dłDń na.rodu radsl~kiego 
wiele mtlenila. 
·Do niedawna jeszcze słowem naj­

częściej \JŻYW'anym na Zacho&ie 
bym .slo9ro „beznad'lliejoość". Obec­
nie wszyrey 2e1eer.zy skł,adeją ciepłe 
zielone jak maj, jesne słowo: „Na­
dzieja". 

1. F. - POZNAN: Sprawa jest 
przedawniona, gdyż po 34 latach nie 
może Pan wystąpić o nabycie praw 
inwalidzkich., a należało wszcząć sta 
rania w ciągu raku po wyjściu z nie 
woli. Nic jednak nie stoi na przesz­
kodzie, aby korzystał Pan obecnie z 
renty inwalidzkiej z tytułu pracy -
z ubezpieczenia powszechnego. 

Z .sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej 

Chłopi woj. łódzkiego ni również w zimnej wojnie, ruj- Wiem, że prosty Amer.Ykianiin pra­
nującej wszystkie narody, zawie- gpne ipo:lroju podobnJie, jak 'PI'a§IUł 
szenie broni, PO którym winien go wszyscy uC7.ciwi }udz.ie. Nie ciJ.ce 
nastąpić pokój. ' Olll płacić :zia złudną pomyślność dnia 

Zimna wojna rujnuje masy pracu· dZJtsiejsrz.ego ik:rwią swoich synów i 
Jące - zimno jest od niej w domu 
biedal<a. Zimna wojna przeszkadza ruiiną SWOlicll miast. Oczywiście, jest 
narodom budować szkoły, szpitale, on często źle podnformowany, zde-

coraz lepiej 
z obowiązków 

wywiązują się 
wobec państwa 

d<>!11Y. mieszk~lne. Zimna wojna ro· I zorirentowa!Ily przez niek:tóryeh po- Na wczorajszej sesjli Wojewódz-dz1 niepewnosć jutra, rzuca ponury „,....,_, . , . ~'- ..:i-: k 
cień na kołyski, zatruwa najpięk'1iej .cc•.r=erow cr.y Illl€0UC!lJCl'WY, . .u u=en- iej Rady Nat'Odowej szeroko omaw.i.a_ 
sze lata człowieka - młoc;fość. Zim- n:ilkiairzy, all.e ma ()![}. iro:rum i serce no sprawy- dotyczące rozwoju ruchu 
na wojna. pom'!C1a ujarzmiać naro· i chciałbym mu przy.pomnieć, ie spółdzielczego, podniesienia wydaj­
dy, oąran1czać ich suwerenność, za· · • ••-- • si · · •-k I · · h-'-" bo­młeniać ich pola w obce lotniska. U:oZlla. splh~c ę po Pl"ZYJacle... 11 ~Cl z ....,.ara oraz siprawę o 
Zimna wojna przeszkadza również me tylko na polu walid, Jak 8 la.t wiązkowych dostaw. 
w normalnym har;idl~ między pań· temu, a.le równie:i w czasie pokOJu, w okresie wios«nnym Diywił stwawl I w wym1an1e kulturalnej • • ~"k · l d i _.,, • 
Pr~om1na ona śmiertelne dla or· 1 ze „,,...~ a.me u z pracy n- rze- się znacznie ruch spóhbielczości w 
ąąnlźmu zaczopowanie naczyń. Dla· k1ł Moskwą, czy nad Hudsonem mo- województwie łódzkim. Od 12 Iu-
teflo t~ z taką rado~lą JJ?Witaty że być niemniej serdeCZlle, aniżeli tego do 25 kwietnia powstało w 
;':!s~~zi!1:.!"i~ ~ś-:~a.,~~~~~~cf~~ spotkanie żołnierzy nad Łabą. naszYm wojewóchtwie 50 spół-
siąqnlęcia wzajemneąo zrozumienia Chcę taik.że przypomindie{: ludlZlilom ckiełnl produkcyjnych, 40 komiłe-
1 pok!!joweąo rozwiązania spornych pra<cy Angl:ili., l'Udziom o wielliiiej si- tów załąriycielsklch, a do istnieją-

. kwestu, le dJucha i WYOO(kim po=ciu włas- cycb lał •łdzielni zgłosiło się 
Istnieją.. ~ścde, przeoivmilcy llle'j godiności. że my, lud:zńe ra- 260 nowyeh cdonków. 

poil"'02l\.l'rtenia, dla nich t,egorooznia dzieoc.y, szanujemy ktdtw:ę li ~dy- Na sesji stwierdzono że wiele po 
wiosn.a rtle jest wiosną. Pierwsrze cje Anglii, że pragniemy żyć w prozy wiatów, jak: Łęczyca. Lowiez, Łódź, 
doniesienia u roząxiczęciu rokowań jaźni z jej nerodem. Radomsko wywiązało się dobrze z 
w Korei wywołały ~Y spa- Kochamy Francję, ni.gdy, n'ie po!i.i- siewów wiosennych. W znacznym 
dek rozrnaiitycll aktji. mliśrny jej w la:tad:t cięZklich d'J- stopniu pomagają chłopom liczne od 

Wiem., że tllie. łaitwio b~e oo!l"Odom ŚW!ilarllazeń, Illigid;y nrl.e ohcielliśmy jej czyty na tematy rolnicze. W I kwar­
zm'lliSić m-aktóre rządy, alby wyr-re- :ziem, ndgdy nie chcielliśmy ~bawić tale br. przeprowadzono już na przy 
kły się polityki siły i ~ zgo- Jej nrl.epo<ileg:łoścl. Pragoiemy osią- kład szkolenie w 87 spółdii;ielniach 
dę na ~ojowe r02JW'iązame spor- gnąć porozumienie w sprawie ta.kie- produkcyjnych. 
nycli 7l8lglaldnlień. Możemy być dum- . go pokoju, który uchroniłby pned Na weswanle spółdzielni pro-
ni z tego, że inicjatywę podjął rząd nową groźbą za.równo Mińsk jak i du.kcyJneJ Bedlna, w powiecie 
państwia, w którym nie ma ani aik- StraBsburg. kµłnowskim, około 90 proc. spół-
cjonari'UJSZy rudy 1.liralllowej, ani po- Życzymy swzęśllweJ Pl"ZYS'ZlOści dsielnł w województwie łódzkim 
Utyk&w, mrurzących o zdobyciu pa- narodoWI niemieckiemu, który cięż- przystąpłlo do współzawodnictwa 
nowiani.a n.ad światem. Nie ma nic ko zapłacił za. szaleństwo swych se- o ukończenie przed terminem prac 
diJiwnego w fakcie, że w&W.ałliie do l'lODOWych władców I który nie chce. polnych, podniesienie wydajności 
pokoju i:zuoone 2l0Sltało przez krad, aby .rcnmaite organa, Bonn sta.ly słę s hektara. oraz o zwiększenie pro-
w którym 2lWYciężyła praoa. rozsadnikami wojny, jakimi w swo- dukcji hodowlanej. 

. Rzecz Jmm.a., podcZh gdy dla im czasie były hitlerowskie piwiar- Zmobilizowanie do wydajniejszej 
rcnpoczęcia. wojny WYStarcr;y złej nie Monachium. pracy rolników ma dla naszego wo-

jewództwa ogromne maczenie, gdyf 
w roku ubiegłym Illie wykonało ono 
pl.anu obowiązkowych dostaw po­
szczególnych artykułów. Plan w do­
stawach zboża zrealizowano w 91,2 
proc., plan skupu ziemniaków za 
rok 1952 został wykonany zaledwie 
w 71 proc., nartomi.ast plan dostaw 
żywca wykonano w 86,1 proc. Naj­
gorzej przedstawiała się sprawa rea­
lizacji rplanu dostaw mleka. Woje­
wództwo nasze wykonało go zaled„ 
wie w 59,3 proc. · 

Od nowego roku mało-.! §rednfGl­
rolni chłopi przystąplll· z pełnym 
zrorLUmieniem do rea.Uzowania. pia. 
nu za I kwartał I likwidowania. 
zaległości za poprzedni rok. Po­
wiat łódzki np. wYkonał pła.n do­
staw mleka za I kwartał w 122,l 
proc.„ gromada Kuru.j, w pow. 
wieluńskim wYWłązala. się w 100 
proo. ze wszystkich obowiązko­
wych dostaw. 

W zlikwidowal;liu zaległości i wy„ 
konaniu planów dostaw za rok bie­
żący mają ogromne pole do popisu 
referenci skup~ i kontraktacjL Przy 
kładem powinien być tu referent z 
GS Głuchów, pow. Skierniewice -
Włady.sław Filipczak, młody ZMP-o-. 
wiec, który plan kontraktacji roślin 
nej wykonał w 300 proc., a trzodY, 
chlewnej - w 170 proc. (U) 

Codzienna nowelka ., Expressu" 
-------------------------------------

Gerald potrząsnął Tomasz głową. - Nie mam ocooty 
na pogawędkę z głupim.i gęsiami. Wolę le­
piej wstąpic do klubu na partyjkę szachów ... 
A ty mógłbyś zajrzeć kiedyś, w jakąś nie­
dzielę, na obiadek do nas, na dobry rozbra­
tel! Wiesz, jak lubię dom. Twierdzę zawsre, 
że nie ma nic preyjemniej.szego niż życie 

- Dziękuję za podwyżkę. A co t.o jest za: 
zadanie? 

Chicago 
Już po raz czwarty w ciągu niedługiego Tomasz pomyślał o córce, o swoje)' żonie 

czasu pani Brenon robiła swojemu mężowi• l rozchmurzył się. Był to dobry ojciec rodzi.: 
wymówki, że pieniądze, które on zarabia, ny, który ponad wszystko lubił spokój i so­
nie wystarczają na utrzymanie domu. Eweli- czysty rumsztyk z cebulką. A trzeba dodać, 
na miała teraz dwanaście lat, to znacr.y doS!Zła że Fanny była nie tyllro dobrą żoną, ale i do 
do wieku, kiedy matki zaczynają j\lż zwra- skonałą gospodynią. 
cać uwagę na wygląd i strój swoich córek. Właściwie nie miał powodów do nanOO:a-

- Nie rozumiem., jak możesz pracować za nia. Praca jego nie była ciężka, w}.magała 
tycl;l kilkaset d,olarów! Czy sądzi.sz, że twój tylko przytomnośct umysłu i pewnej inteli­
szef nie zdaje sobie sprawy z tego, ile warta gencji Tomasz nie był głupi. W przeciw­
jest twoja praca? - dowodziła. - Postaw nym razie dawno już jakiegoś sobotniego 
się i zażądaj sto pi~ćdzl.esiąt dolarów pod- wieczora powiedziałby do niego szef: „W po­
wyiki. Nie mogę pojąć, jak to się dzieje, że' niedziałek nie musisz tu. przyjść! Znalazłem 
nie wstydzisz się paradować w takim nie- kogoś lepszego!" Jednakże Tomasz wiedział, 

· modnym garniturze! że szef jest z niego zadowolony. 
Tomasz Brenon spojrzał machinalnie na 

swoje spodnie, na których brak było kantu, 
na swoje lekko przytarte trzęwikl, na ko­
niec nieefek'townego krawata. A żona ciąg­

- Muszę jednak poprosić starego, żeby 
dołożył mi sto pięćdziesiąt dolarów. Może 
dorzuci mi tylko setkę, ale i wtedy dam sobie 
jak:Dś radę. 

nęła dalej: 
- Ciotica Jenny podarowała ci w twój Wszedł do sklepu, którego· adres podała 

dzień urodzin śliczny krawat. Nie miałeś gc mu Fanny· i poprosił o szkocki płaszczyk. 
jeszcze na sobie ani razu. Ciot.ka Jenny go- wybrany już uprzednio przez żonę dla Ewe­
towa się obrazić na ciebie. Wzór tego krawa- · liny. Z ciężkim sercem zapłacił żądaną cenę 
ta jest bardzo niecodzienny. i kazał płaszcz odesłać do domu. 

- I właśnie dlatego, że rzuca się w oczy, Na ulicy spotkał Billa. Ten spajrzał na 
nie noszę go! - mruknął Tomasz, po czym niego uważnie i mruknął: 
nie pożegnawszy się, WYSZedł z mieszkania. - Wyglądasz nieszczególnie. Pewnie pra-

Istotn.ie Ewelina potrzebowała nowego cujesz za dużo. Wiesz, co cl powiem? Wstąp­
płaszcza. W miarę, jak dzieci rosną, utrzyma my do baru na jednego! Pójdziemy do ,,Am­
nie ich kosztuje coraz wiecej; t.o jest zreszta basadora". Są tam fajne dziewczęta! 
st.ara orawda- '- _, Wie.sz i;ineci~ ~ nie pij~ alkQłwlu! ~ 

na łonie rodziny. · 

Pożegnał Billa i parę minut potem wszedł 
do klubu szachistów, gdzie, jak sądz:ił, znaj­
dzie swego szefa. 

Przypuszczenia jego były słuszne, bo w 
istocie w kącie siedź.i.al Goldini, jego szef, 
grając w karty. 

- Czy nie chciałby pan przysiąść się do 
nas, Brenonie? -:- zawołał jowialnie na wi­
dok Tomasza.. 

- Nie gram nigdy w karty - odpowiedział 
Tomasz. - Maro zbyt mało pieniędzy, ażeby 
je tracić. Mój szef jest zanadto oszczędny, 
ażebym mógł pozwolić sobie na jakieś więk-
sze wydatki. · 

Goldini roześmiał się, 1'Z1.1Cil karty i pod­
szedł do T~asza. 

- Widzę, że pan chce pomówić ze mną, Bre 
nonie? 

- Właśnie... Drożyzna wzrasta l wzrasta! 
Ewelina zaczyna jaż mieć pretensje, które 
przewyższają moje możliwości. 

- Więc ile? - zmarszczył Goldini czoło. 
- Chciałbym dostawać sto pięćdziesiąt do-

larów ~ęcej - powiedział z wahaniem To­
masz. 

- Dobrze. Dorzucę Panu setkę. ale mam 
dla pana nowe zadanie. 

- Dzisiaj wieczorem koło go<illiny szóstej 
przyjdzie pan na Blackfell Avenue. Z kamie 
nicy pod numerem 34 'Wyjdzie pewien star­
szy dżentelmen. Nosi on szary płaszcz i me­
lonik. Nie potrzebuję opisywać go dokładniej, 
To jest właśnie ten człowiek. 

- Zgoda - skinął głową Tomasz. - za_. 
łatwię to. 
Już o godzinie wpół do sz6:stej - bo z na­

tury był zawsze bardu> punktualny - :zja­
wił się na miejscu i stojąc w ba:amie kamie­
nicy; położonej naprzeciwko, obserwował 
dom numer 34. Ulica ,pyła dosyć ruchliwa. 
W pobliżu stało samotne auto, w którym 
siedŻiał śpiący szofer. Tomasz ziewaŁ Cieszył 
się w myślach na dzisiejszą kolację. Pewnie 
przysłano już do domu płaszczyk i Ewelina 
musi być bardzo zadowolona„. · 

Uśmiechnął się, a w tej samej chwili bra 
ma domu ,twarła się i wyszedł z niej starszy 
pan w meloniku i szarym płaszczu. Tomasz 
ruszył w ślad za nim. Kiedy nieznajomy mi­
jał samotnie stojące auto, Brenon wydobył :i: 
kieszeni rewolwer i oddał trzy strzały w kie­
runku starszego pana. 

Brehon wskoczył do samochodu, któregó 
kierowca obudził się nareszcie i wóz, ruszyvt 
szy naprzód, po paru sekundach zniknął za' 
zakrętem. A nie trzeba dodawać, że bardzo 
rzadko się zdarza, ażeby amerykańska ~ 
licja złapała na gorącym uczynku człowieka. 
który z polecenia szefa bandy ga:ngst,erów, 
morduje członka konkurencyjnej bandy. 

Dm-. Jl. 
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Drobne uwagi o wielki1n fihnie 

ŻOŁNIERZ ZWYCIES1WA 
Nowy film produkcji polskiej pt. występujące w tym filmie są świet- I wojenne na przestrzeni wielu kilome 

„Zolnierz zwyoię;;itwia" wchodzi na ne, wspaniale dobrano aktorów. trów z ty,-,lącami żołnierzy, setkami 
łódzkie ekrany. Pierwsza seria wy- - A nie było to łatwe. Na 800 ak- czołgów itp. Reżyser Wanda Jaku­
świetlana będzie od dnia 8 bm. w ki torów pracujących w Polsce prawie bowska jak prawdziwy dowódca wy· 
nacll „Włókniarz", „Polonia" i 400 występuje w filmie „żołnierz dawała rozkazy na odległość drogą 

Odnow1'adamy na ank1'etę „Wolność". Druga - od dnia 11 bm. zwycięstwa". radiową i przez megafony. 
ł' w kinach „Wisła" i „Bałtyk", - Trzeba być pełnym uznania dla Powyższa rozmowa, prowadzona 

_ Jaki to jest film? _ zapytacie. realizatorów filmu. Bo przecież mu- przez pierwszych widzów filmu „żoł 

Pł Od · d · . h b d 1 _ sieli mieć trudności co niemiara. Ile nierz zwycięstwa", trwała jeszcze 
• pofie zią :ee . ~z. e rązmo _ tam na przykład scen batalistycz- długo. I nic dziwnego. Film pozosta-c • d ło wa zas yszana zposre n.1° po po. n eh wia po sobie niezatarte wrażenia -O ml a kazie urządzonym przez Film Polski Y · . . d . · · · · 

' ' 

dl ł'd k' ktyw k lt 1 - Nakręcanie mektórych scen o Jest ruezapommanym przezyc1em. rt ~ , z i~go a u u ura nego, bywało się jak prawdziwe manewry (z) 

studiowanie materiałów I ~a;OWZ: ~:;:~iały film - JVÓwi 
ktoś. - Jestem pod tak silnym wra-

xlx Zl·azdU KPZR?" żeniem, że, że ... 
• - Ze aż ci słów brak. Rozumiem. 

Po przestudiowaniu materiałów Film jest doskonały, a przede wszy-
XIX Zjazdu KPZR, wzorując się na stkim głęboko wzruszający. Jakże 
osiągnięciach ludzi radzieckich, po- piękna, ludzka j równocześnie wiel-
stanowllem na odcinku swe.i pracy ka jest postać generała $wierczew-
- jako kierownik administracji nie-
rllchomośct - jeszcze bardziej niż Skiego. Talki.rn wraśnie wYObraża-
dotąd troszczyć się o warunki mie- łem sobie tego płomiennego bohate-
szkaniowe pracowników. Częściej 
niż doty chczas lj;ontroluję powlerzo- ra„. 
ne ml bu(lynk.I, będące w admini- - Ale swoją drogą nie łatwo było 
stracjJ ZPB Im. Marchlewsk.lego. zrobić taki film, co? Zdjęci.a z tylu 
zauważone usterki i braki •taram miejsc świata, tyle postaci histoi;ycz 
się usuwać natychmiast. 
Zrozumiałem bowiem, że Związek nych ... 

Radziecki potrafi! osiągnąć tak - A ciekawe, że głos aktora, któ-
wspaniale I imponujące wyniki !lzię- ry gra Bolesława Bieruta do złudze-
ki temu, że każdy ~lowiek radziec- nia przypomina głos naszego preze-
ki wyJ<0nuje swoją pracę jak naj. 
sumienniej. 1 u nas możliwe są ta- sa Rady Ministrów. 
kle osiągnięcia, pod warunkiem, że - Bo ten głos jest właśnie auten-
cały naród jeszcze bardziej skupi ty 1 B' t 
się wokół partii 1 władzy ludowej, cznym głosem Bo esława ieru a. 
że każdy obywatel będzie systema- A Józefa Stalina gra Kazimierz Wi-
tycznle pogłębiał swe wiadomości lamowski, który wywiązał się z tego 
fachowe oraz brał przykład z łudzi I · k · 
radzieckich. trudnego zadama wprost zna omic1e 

Stare pergaminy 
mówią o dziejach 
łódzkiego rzemiosł a 
Z E &łowem „Łódź" kojairzy się 
, obraiz niezliczonej ilości fa­

bry k i wi-e1kich zakładów przemy­
słowych. Zap0minamy częstiÓ , że w 
cieniu ogromnych kominów fabrycz­
nych kwitnie tu też r;z;er:n.io.sło, któ­
rego tradycje są balrdz-0 da'\hrne i go 
dne poz.nam.ba. 

Dobrze się też staro, że w raimach 
zobowiązań pier'W61LOmajowych p1·a­
cowntków naukowych i administra­
cyjnych Wojewódmiego Archiwum 
Państwowego w Łodzii otwarta zo­
&1Ja.Ła interesująca wystawa pt. „Dz,ie 
je rzemiosła w okręgu łódzkim i w 
Łodzi". 
Wyskwę tę rozbiito na trzy Olkre­

;;y: pi·erwszy pokazuje nam obraz 
rzemiosła za czasów feudalnych, dru 
gi w okres.ie kapHal.llitycznym, trze­
ci w dobie obec11~j - w okresie bu 
dowy sccjalizmu. 

Na całość składa się bo~aity ma­
teria~: stare księgi cechowe, doku­
menty pergaminowe z pteczęciami, 
alkta itd. 

Najstarszymi dokumentami, jakie 
zaprezentowano nam na wyst2wie 
jest między innymi akt z roku 1439 
oraz przywilej króla Kazimierza ;„. 
ąiellończyka, nadający w roku 1467 
prawa miasta dla wsi Rzqów. 

Niemniej ciekawe są stare księqi 
cechowe, zawierające spisy składe!<, 
wpłaconych przez rzemieślników, czy 
protokoły wyzwolenia czeladników na 
majstrów. 
Dużo tych dokumentów związa­

nych jest prżede wszystkim z Piotr­
kcwem, ale są także i przywileje z 
XV wieku (14i4) dla cechu kowal­
skiego w Ło.wiczu - przywilej dla 
cechu szewców w Radomsku, wyda­
ny przez Zygmunta III w roku 1595. 
Interooujące jest, że dok'umenit ten 
piisany j~t już nie po łaciln:ie, a w 
języ•ku polsk.im. 

Inne gablotki obfitują w przyczyn 
ki, rzucające światło na s-tosunki pa 
nujące wśród rzemiosł.a w okresiie st:a 
nisławowskim, a później w czaos1e 
Królestwa Kongresowego. 

Przypatrzmy się spisowi Ćechów 
rzemiE'ślniczych w Łodzi w roku 
1827. Lwią część rzemieślników sta· 
nowią Już włedy sukiennicy (43 maj• 
strów, 25 czl!ladników) oraz płócien· 
nicy (86 majstrów, 55 czeladników). 
Wnet potem rzemiosło zaczyna być 
wypierane przez kapitalistyczny prze 
mysi. Charakterystyczny jest akt z 
roku 1844: skarqa rzemie41ników łódz 
kich na Geyera 1 innych fabryka n· 
tów, którzy prowadzą niesumienną 
konkurencję z rzemiosłem. Doda imy 
do teqo, że zao.!:otrza się również pro­
wadzona na przestrzeni wieków wal· 
ka między biedną czeladzią, a wyko­
rzystuJącyml '" boqatymi mafst~aml. 
Osobna g.ablotka mówi o udziale 

rzemieślników łódzkich w cr..a<Slie re 
wulucji roku 1905. 

W okresie międzywojennym przy­
chodzi do faGZyzacji cechów. Zna­
mienny bardzo dla tego okres'U .i est 
na przykład okólnik Izby! Rzemieśl 
niczej w Łodzi z 14 kwi,etnia roku 
1937, godzący w rzemieślników o le­
wicowych przekonaniach. 

Wreszcie ostatnia częśc wysta-wy 
opowiada nam o przemianach, jakie 
zaszły obecnie w rzemiośle łódzkim, 
o szkoleniu nowych kadr rzemieślui 
czych, o opiece rządu Polski Ludo­
wej nad rzemiosłem, a przede wszyst 
kim o nowej wyższej formie prac~· 
rzemiosła: o spółdzielczości, pl'l!lyczy 

STANISŁAW MYSLIWY, I Ale też przez dwa miesiące studiował 
kierownik administracji swą rolę, słuchał nagranych na taś-

nieruchomości mie przemówień• Józefa Stalina. 
•--·Z•P•B-lm_. •M•a•r•c•h•Je·w-sk•i•e•g•o·w-L.o•d•z•I•. _ yy ogóle wszystkie niemal postacie 

ł niajaeeJ się do jego rozkwitu. 
oledna z:e scen filmu, 
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Czyte.Jnicy · p zło i błędy 
., 

usuw ac 
W Andrzejowie źle się dzieje.„ Teatr w sklepie 

czyli 

Kłopoty ośrodka zdrowia Takie mam instrukcje 
W ciągu ostatnich tygodni do re­

dakcji naszej nadeszło kilka listów 
od Czytelników z Andrzejowa. Skar­
żą się w nich oni na różne usterki, 
panujące w tamtejszym Ośrodku 

Zdrowia. Piszą, że w ośrodku bywa 
zimno, że jest tam ciasno, że brak 
nieraz lekarstw itp„. 

Przed kilkoma dniami odwiedzili­
śmy Ośrodek Zdrowia w Andrzejo­
wie, aby przekonać się naocznie o 
słuszności uwag naszych Czytelni­
ków. 

Trzeba przyznać, że w ośrodku 
jest rzeczywiście bardzo ciasno, cho­
ciaż budynek, w którym się on mie­
ści, jest bodajże największym w An-

Po co 
wydaje się okólniki? 
Po to 
by je wykonywać , 

- .•. A tymczasem - wyjaśnia ORZZ 
- bywa często inaczej. Przychodzą na 
przykład okólniki do zakładów pracy. 
N1<;kt~rzy rzu<·ą na nie okiem. I jeżeli 
okoln1k nie dotyczy spraw interesują­
cych ich - wędruje do kosza ..• 

Tak, niestety, dzieje się w niektórych 
zakładach produkcyjnych. I tym naj­
pewniej należy tłumaczyć fakt, że wielu 
kierowników administracyjnych nie zna 
obowiązujących przepisów. Swladczą o 
tym napływające do redakcji li•tY Czy­
telników, żalących się na niewłaściwe 
załatwianie spraw. 

Wiele z tych skarg dotyczy spraw za· 
Blików rodzinnych. 

- Zakład Ubezpieczeń Społecznych -
pisze na przykład ob. S. w. - domaga 
się zwrotu zasiłku rodzinnego, który po­
bierałem na syna - ucznia liceum me­
chanicznego. Czy to słuszne? 

Zasadniczo zasiłek taki pracown!kowi 
się należy. Przy bliższym jednak zba· 
daniu sprawy, okazuje się, że liceum to 
nie posiada praw uczelni państwowej, a 
zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
zasiłki na uczniów, uczęszczających do 
tego rodzaju szkól, nie powinny być wy 
płacane. 

Rzecz jasna, że niesłusznie pobrany za­
siłek trzeba będzie zwrócić. Gdyby Je· 
dnak zal<lad pracy znał ten okólnik -
nie wypłaciłby zasiłku, a tym samym 
nie wystawiłby pracownika na tego ro. 
dzaju niespodzianki. 
Zarządzenia I okólniki wydawane są po 

to, aby je czytano I • . • przestrzegano. 
(p) 

drzejowie. Na ośrodek przeznaczono 
jednak małą tylko część domu, resz­
tę Izb zajmują prywatni lokatorzy. 
Kierownictwo ośrodka starało się co 
prawda o to, by lokatorów tych prze­
siedlić do innego domu, sprawa ut­
knęła jednak na„. drodze służbowej. 

Obecnie dzieoi czekają na przyję-
cie u lekarza w jednej poczekalni z 
dorosłymi, narażając się na zarażenie 
jakąś chorobą. 

- Gdyby dano nam jeszcze kilka 
pokoi - mówi kierownik ośrodka dr. 
Anna Włodarczyk - Posila - uru-
chomilibyśmy poradnię dziecięcą i 

Wymieniliśmy tylko kilka najważ 
mejszych kłopotów, które można i 
należy natychmiast usunąć. Sprawą 
powinien zająć się możliwie szybko 
Wydział Zdrowia Wojewódzkiej Ra-
dy Narodowej w Łodzi. (u) 

(~ 
Pomyślcie i o nas! 

Rzecz dzieje. się w Pabianicach. 
Punkt skupu (sklep ul. Sobieskiego 2). 

Osoby: 
Kierowniczka punktu, klientka i oby­

walelka z ciętym językiem. Rozmowa 
ożywiona . 

Kierowniczka: „. a więc mogę obywa 
!elce zapłacić za półtora kg, licząc po 
z! 4.60 za I kg. 

Klientka: Ależ dlaczego?! Przecież 
wełny jest 1,85 kg, a poza tym„. 

Kierowniczka: No tak. Ale my musi­
my wyrównać ... 

gabi~et. zabiegowy, gdyż obeci;i~ d~~ Dom nasz mial być remontowany 
zrob1em~ opatrunku trzeba Jezdz1c w 1952 r. Przychodziły różne komi­
do Łodzi. I sje i stwierdziły, że stropy nad klat-

Mieli również rację nasi Czytelni- ką schodową są zgnile, opuszczone i 
cy pisząc, że w ośrodku brak jest nie grożą zawaleniem. A dach jest tak 
raz niektórych leków. Nie ma tu np. uszkodzony, że niesposób go teraz 

Obywatelka z ciętym językiem: Prze 
praszam, że się wtrącam. Przepisy ka­
żą wyrównać tylko grosze, a nie wagę 
wełny, bo 35 dk~ to ... 

już od stycznia takiego podstawowe- wy-r:em_ontować we własnym naszym • „.zobowiązano si9 umieścić w blo 
· d l I · zakresie ku przy ul. Bednarskiej 26 nad weJś· go sro ka, jak ekarstwa znieczu aią- ·. . . ciem do klatek schodowych tabliczk!, 

cego przy rwaniu zębów. Lekarze mu _za pos:ednictwe1!1' Twoim, Red?-k- informujące, ądzie wywieszony jest 
szą często sami przyjeżdżać do t.o- C)o, pro~imy, aby i o :ia~ pomysla- spis lokatorów bloku 

. . • . no, gdyz dom nasz dzieli los Kop- • „.na terenie parków I zieleńców 
dz1 1 szukac potrzebnych 1m lekarstw. ciuszka i wyglądem swoim mocno rozwieziono Już 60 proc. ławek. Reszta rozwieziona zostanie do końca bieżące 

1dbiega od pięknie wyremontowa- qo miesiąca. Niektórzy z Czytelników skarżyli 
się, że dentysta przy;jmuje chorych 
bez białego fartucha. Okazuje się, że 
fartuch, który otrzymał jest tak cia 
sny, że nie może go nawet zapiąć, a 
każdy ruch grozi pęknięciem szwów. 

Dentysta, dr Pa­
luszkiewicz, przez 
dłuższy czas pro­
sił o przydzielenie 
mu umywalki, w 
końcu musiał przy 
nieść ją sam z do­
mu. 

Podobnie przed­
stawiała się spra­
wa węgla. Na cały 
sezon zimowy przy 

dzielono ośrodkowi tylko 3,5 tony 
węgla. Na skutek tego w gabine­
tach lekarskich nie było oczywiście 
zbyt ciepło. 

Doktor Anna Włodarczyk - Posila 
przyjeżdża do Andrzejewa tylko na 
kilka godzin dziennie, gdyż mieszka 
w Łodzi. .Jeśli ktoś zachoruje wie­
czorem, gdy lekarki nie ma, nikt nie 
może mu udziel'ć pomocy. Sprawa 
byłaby rozwiązana, gdyby lekarce 
przydzielono mieszkanie w Andrzeje 
wie. 

nych i sasiad:ujących domów spod • „.znikną słuszne powody nlezado-
nr 14 · lB · wolenia, qdyż - jak donosi Wydzia• 

i · I Przemysłu Prez. RN - plan lokalizacji 
Lokatorzy poses;ii nr 16 punktów usłuqowych uwząlędnl jeszcze 

. . w roku bieżącym w szerokim stopniu 
ul. Obrońcow Stalingradu. potrzeby peryferii Łodzi. -

Gdy istnieje różnica zdań ... 

Kto ma sprzątać korytarz 1 
„Chcąc dostać się do mego poko­

ju muszę przechodzić przez kory­
tarz, należący w zasadzie do głów­
nego lokatora naszego mieszkania. 
Lokator ten żąda, bym sprzątała ko 
rytarz, w przeciwnym wypadku, za­
broni mi tamtędy przechodzić. Czy 
ma prawo to zrobić?" 

Oto fragment Listu ob. Heleny K. 
do naszej redakcji, 

„Czy ma prawo zabronić przecho­
dzenia przez korytarz?" - Oczywi­
ście, nie. Ale żądając, aby osoba, ko 
rzysta.jąca ze wspólnego korytarza, 
od czasu do cz.asu go sprzątała -
obywatel ów ma rację. 
Ponieważ podobna sytuacja ist­

nieje. w wielu domach, warto tej 

sprawie kilka slów pośw•ęcić. Każ­
de wspólne pomieszczenie powinno 
być wspólnie sprzątane. Rzecz jas­
na, że jeżeli z jednego korytarza czy 
kuchni korzysta wieloosobowa ro­
dzina i samotny wspótlokator 
trudno wymagać, by każda ze 
„stron" sprzątała pomieszczenie co 
drugi dzień. 

Sprzątać trzeba wspólnie, ale ro­
botę należy rozłożyć równomiernie, 

· w zależności od ilości osób, korzy­
stających z danego pomieszczenia. 
Uchylanie się natomiast całkowite od 
sprzątania, ponieważ przechodzi się 
przez korytarz tylko dwa czy cztery 
razy dziennie - jest niesłuszne. 

Kierowniczka (zanosi się śmie­
chem: Więc pani chce, abym dzia­
łała na szkodę centrali? 

Obywatelka z ciętym językiem: Nie, 
proszę pani. Wprost przeciwnie. Centra 
li zależy, aby przynoszono jak najwię­
cej odpadków. Sama logika dyktuje, że 
trzeba zachęcić społeczeństwo do tej 
akcji. A zachęcić można tylko wtedy, 
jeżeli będzie się obliczać pełną wagę i 
płacić zgodnie z obowiązującymi staw 
kami. Pani zaś chce okpić nieuświado­
mioną obywatelkę. Chce pani zapłacić 
po 4.60 zł za I kg, podczas gdy za I kg 
czystej wełny przewidziana jest cena 
36 zł. 

Kierowniczka: Nie jestem specem f 
nie wiem, czy to jest czysta wełna, 
Zresztą - mam swoje instrukcje! 

Obywatelka z ciętym językiem„. za­
niemówiła. Postanowiła więc napisać 
do Redakcji. I napisała. 

Na podstawie listti 
Czyt. W. R. (p) 

-Ja nie chcą braciszka! 
Zosia, ośmioletnia córeczka mej 

sąsiadki, przybiegła do mnie roz· 
promienlona. 

- A ja będę mlala slMtrzyczkęl 
Pogładziłem jej złociste loki I spy 

talem: 
-Skąd wiesz, że siostrzyczkę? A 

może to będzie braciszek? 
Tupnęła gniewnie nóżką. 
- Właśnie, że siostrzyczka. Ja nie 

chcę braciszka I już! 
- Dlaczego tak się uparłaś na 

siostrzyczkę'! Jestem przekonany, 
że gdy będziesz miała braciszka, na 
pewno również go będziesz bardzo 
kochała ..• 

- Właśnie, że nie! Z braciszkami 
są tylko kłopoty. Mam już dwóch 
braci. Jeden ma 3 lata, drugi 5 lat. 
Moja mamusia ma z nimi wiele 
ambarasu. Chciała kupić dla nich 
palta letnie, biegałyśmy po całej 
Łodzi, ale n!gdzle Ich nie ma. Ani 
w Domu Odzieżowym na Placu Wnl 
noścl, ani w drugim na Piotrkow­
skiej 15, ani w żadnym Innym skle· 
ple. A dla dziewczynek wszędzie •ą 
płaszczyki letnie. A ja nie chcę, 
żeby moja mamusia biegała cały 
dzień po mieście I denerwowała się. 
Ja nie chcę braciszka! ••• 

(Na podstawie listu 
Anny Wiśniewskiej 

z ul. "Piotrkowskiej 20, opr. och). 

.......................................................... ---------------------------------------------------------------------------------64) dać, wzięlibyście się za trening. W tY-1 Czasem przechodzący zatrzymywali się 
dzień można sporo podgonić. w cieniu grupy rozłożystych lip, rosną-

- Wiem, jakeście walczyli - wy- cych obok centralnego placu. Trawa tu 
chwalał go jeden z chłopak6w. - Macie była zielona, tłusta, soczysta. Na trawie, 
cios, taktykę. Nikogo takiego nie znaj- pod nisko pochylonymi koronami drzew, 
dz.iemy. niemal że w zasięgu ręki, stał rozpięty na 

- Dobra - zdecydował Michał. - drucianych linkach stalowy ring, niby 
Dajcie , dressy i rękawice. małe podium sceniczne. Ring był wyko-

Do czwartej trenował z workiem i pił- nany według wszelkich wymagań techni­
ką. ćwiczył krok na skakance. Zasapał ki, jako czyn pierwszomajowy młodzieży 

Wartownicy straży przemysłowej rzuca-1- cieszyli się chłopcy, otaczając go krę- · O 1 d ł h · się, spocił. Czuł, że opadł w formie, mę- z rurowni. g ą a a go z zac wytem l 
li okiem na. legitymacje, sprawdzali po- giem. · d ał ł R d ł cl '-czył się zbyt szybko. Siła ciosu została urną c a za oga. a owa oczy OSl(O· 
wier~ch?-;nie paczki. i węzełk~ .. R.az po Słuchajcie, za tydzień mamy spotka mu, ale nocny i pijacki tryb życia zrooi·ł nałym wykończeniem, pięknymi bariera- ' 
raz 1ak1:s auto tr:ąb1ąc pr;e.razliw1e od: nie ze „Stalą". Będziecie walczyć? - py- swoje. mi ze sznurów. W trawie, niby na ma-
ry;rało ich od t~J czynn;:>sc1, ?~u~zczal~ tał go natarczywie przewodniczący sekcji Potem wyszli trochę na deski. Słońce jówce, rozciągnęli się ludzie w porozpina 
łancuch, 1zagradza1ący. wy1azd, I spie~~}'.h bokserskiej. przesuwało się za kanał, nad magazyny nych koszulkach, ćmiący papierosy, pod-
na, i;owrot w t~um, s;pietrzo:iY, w prze1scm _ Bo, wiecie, już na was krzyżyk po- H l . d . ł d nieceni, machający rękami. · 
wsrod przekle.nstw. i, d. owc1pow. . . staw1"l1·.1 - dorzuci"! ktos'. o mu, I op1ero ~ po u niu, kiedy ś 

d 
dżwigi i drzewa poczęły rzucać krótkie - miało, Markowski, sierpowym go! 

- Jak to 1m się spieszy - powie ział D l ·1 w ' 
k k 

' h d - Musimy pokazać klasę tYm ważnia- c1enie, 1powietrze robiło się ciepłe, mi„k- a eJ. rog! Markows i do ogos przec o zącego o- " b k kom. Słuchajcie, tyle chłopa na stoczni i kie. Ginął gwar i zaduch, pozostawał za- - Uważaj, za nisko bijesz! Broń się, 
° Człowiek ten spojrzał zdziwiony na żeby nie podołać tym gówniarzom! pach lip, rześkość wody, pozostawała bez Sandler! Nie głową! 

Michała, wzruszył ramionami i pomasze- Kiedy ·rozgrywki? - pytał Michał. wietrzna cisza, jak pieszczota nagrzane- Sędzia, ipatrz! Otwartą rękawicą 
rował dalej raźnym krokiem. Od strony We wtorek po robocie. Po dwa go ramienia. Część terenu stoczni ucichła. bije„. 
dworca dolatywał gwizd pociągów. spotkania w każdej wadze. Będziecie sta- Między pustymi magazynami przesuwały Na ringu walczył Michał z wysokim 

Michał zakręcił się na pięcie i poszedł wać? Musicie, bo inaczej w półśredniej le się postacie straży, przejeżdżały pełnym blondynem z rurowni. Chłopak miał .iilny 
w stronę Rady. Zakładowej, gdzie mieś- żymy. gazem auta lub dzwoniące drezY'nY. Na cios i dobrą technikę. Ustępował trochę 
cił się lokal stoczniowego klubu sporto- Michał czuł, jak się coś w nim poruszy terenach A i w kadłubowni pierwszej hu w wadze, ale widać było, że jest zdrów, 
wego. ło. Zawody zainteresowały go. Zaporo- czała jeszcze robota drugiej i trzeciej wypoczęty i sporo młodszy. Nie miał tej 

W magazynie klubowym, kt6ry służył niał o apatii. zmiany. rutyny co Markowski i próbował to nad-
jednocześnie za szatnię, kręcił się tłumek - Wiecie, wystąpiłbym - powiedział Nad budynkami zakwitały kwiaty bia robić sztuczną pewnością siebie. Przejął 
młodzieży, przeważnie zetempowskiej. z z.apałem - tylko nie wiem, w jakiej \ej pary. Parowozy i dźwigi klekotały p~wne gierki aktorskie, manierę, kt6rą 
Przechwalali się, dzielili wrażeniami z ja jestem formie. Dawno nie walczyłem. na skrzyżowaniach szyn. Czarny parasol dodawa:ł sobie pewności, ale sztuczność 
kichś minionych meczów lub też kłócili - Trzeba by potrenować. Powinniście syreny na dachu najbliższej hali zanosił tych min wyraźnie nie pasowała do jego 
się zawzięcie, jaki klub wejdzie do ligi i wystąpić. Musimy ratować honor stoczni. się od wycia. zręcznych ruchów. Gniewało to nawet 
jakie zaimie w niej miejsce. Padały naz Zmęczony jestem - certował si~ je Z zebrań i odpraw wychodzili poiedyn przygodnych widzów. 
wiska bokserów i piłkarzy, z jednej stro- ~zcze Michał. - Ręce mam przedźwiga- czo spóźnieni ludzie. Obok granatowych - Ej, artysta! Co się tak kiwasz? -
ny własnych, stoczniowego chowu. z dru- ne. l kombinezonów migały płaszcze p:-zyjezd dolatvwal;v ironiczne uwagi z trawy. 
giej - mistrzów w skali ogólnopolskiej. - No to co? Myślicie, że tu są zawo- nych. Sprzed gmachu dyrekcii odiczdża-

- A. jestekie Markowski. to klawo! dowcv? Wszv~v oo robocie. Zamiast 11:a łv służbowe _Pobiedv". , {D. c. n.J 
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··okres szczepień ~ad tym o Biblioteki ze s.zkła 

przeciw durowi trzeba 
przedłużono dobrze 

o kuchenki szamotowe 
o· zabawki dla dzieci 

do końca maia pomyśleć ... 
- d W ostatnich dniach kwietnia wzro D O 
sł.a znacznie frekwencja w PU!Ilktach e c y· UJ ą· c y szczepienia duru brzusznego. Fonie · 

~~~/~f~aj~~~ s~~z~;i~:ys~;~ . 
kro li. 

wiązały się już z tego obowiązku, 
Prezydium Ra.dy Na.rodowej m. Ło­
dzi przedłużyło okres szczepień do 
dnia 31 maja br. 

Po tym ostatecznym terminie w 
stosunku do osób nie zaszczepionych 
sporządzane będą doniesienia karne. 

Przed naszą młodzieżą 
otwierają się szerokie możliwości I 

niłŚ- clami w ~~one zaw~u. Ni~ed 
noJqofnie, olsruona blaSkiem które-
goś z nich nie dostrzega trudnej dro 
gi wiodącej do jego zdobycia. 

Szybciej 
zaopatrujcie się 
w trutki 

• przeciw szczurom 
Rozpoczyna się akcja odszczurza­

nia miasta. Do wailki z gryzoniami 
użyta będzie trutka, którą rozpro­
wadzają "zarządy budynków mie­
szkalnych i Zrzeszenie Pzywatnych 
Właścicieli NieruchomośCL 
· Ostateczny termin rozprowadzenia 
trutek minął w dniu 30 kwietnia, ale 
gdy ZBM roziprowadziły · dG tego 
czasu około 70.000 trutek, zrzeszenie 
właścicieLi nieruchomości za­
ledwie 25 tysięcy (zamiast 60 ty­
sięcy). 

W związku z tym, termin rozpro­
wadzenia trutek przedłużono do 
7 maja. Kto nie na:'był jeszcze tru­
tek, powinien to uczynić natych-
Iniast. (o) 

, Zarzlitd oddziału łódzkieąo Polsklf'· 
qo Towarzystwa Przyrodników Im. Ko­
pernika zawiadamia, :te w ramach cy· 
klu seminariów z dziedziny nowej bio­
loqli odbędzie się dnia 7 bm., o ąodz. 
18.30, w auli Ili Szkoły TPD ul. Sienkie 
wicza 4.6, seminarium nt, „Czynniki e­
wolucji". 

••• 
Muzeum Archeoloąlczne wraz z Pol­

skim Towarzystwem Prehistorycznym 
orąanlzuJą w dniu 8 maja br., o ąodzi 
nie 12 (w Gmachu Muzeum Archeolo­
ąiczneąo, Plac - Wolności 14, sala 49, 
111 p.) odczyt na temat „z problematy­
ki badań nad ąenezą miast", który wy 
qłosi dziekan Wydziału Historyczneqo 
Uniwersytetu Warszawskleąo, prof. dr 
Aleksander Gieysztor. 
Wstęp wolny. 

W ostatnich tygodniach przed koń 
cem roku szkolnego młodzież częś­
ciej niż przedtem rozmyśla nad wy­
borem dalszego kierunku studiów 
i przyszłego zawodu. O pracę nie po 
trzeb uje · się martwić - na młOdzie'i. 
czekają wszystkie galęrie gosp0tla1·~ 
Id narodowej. Każdy obywatel ma. 
prawo do pracy i każda praca jest 
za.szczytem. -

Niemniej je<lniak powzjęc:ie decy­
zji jest niella.twe. Chod:zó. przecież o 
to, alby właściwie wyilrorzystując 
wrodzone zdolności 1 zamiłowanie, 
wybrać ta:kii mwód, w którym od­
czuiwa się najv..".ię~e za!potrzebowa­
niie na wylk:wa1ifikowanych pracow­
ników. 

Trzeba przy7JD.ać, że :mrod:zici: czę­
sto nie bierze pod uwaigę tych mo-

* Po Bałutach 
-kolejna Widzew„ 
Nowy park 
w rnbotniczej dzielnicy 

Łódź ma JUZ niemałą iloŚć 
parków i zieleńców. Mimo to z 
roku na rok tworzy się DA>­
we, aby podnieść estetyczny wy 
gląd robotniczego miasta i do­
starczyć mies:Ekańcom ładnych, 
o czystym powietrzu miejsc· od­
poczynku. 

Obecnie wydział terenów zie­
lonych Pre-Lydium Rady Na.ro­
dO\vej rozpoezyna pracę przy 
budowie parku dla dzielnicy Wt 
dzew. Na obszarze 6 ha pOWSta. 
nie tam boga.to zadrzewiony, 
piękny parit. Roboty ziemne, 

- które już J:"lnPOCZęto, zakończo­
ne będą w terminie do 22 U.pca. 
Zadrzewienie parku JM"ZCprowa-
dzi się jesienią.. (z) 

Życzenia klientó~ - uwzględnione 

Cały dzień bez: przerwy 
można będzie kupować mięso 

Od 12 bm. 55 sklepów MHM pracuje w godzinach od 10-18 
dy Narodowej m. lodzi uwzględnił 
słuszne życzehia klienteli i w porozu­
mieniu z dyrekckt MHM wprowadza 
życiową innowacię od 12 bm. 

mentów, ale decyzje flWe podejmu­
je pochopnie, bez gruntQIW'11ego prze 
myślenia. Np. ob. J. S. z Pabiahlc 
pisze w swym liście do redatk:cji: 

„Od dłuższeqo c:;:asu zdradzam 
chęć do pracy w teatrze. Zawsze in­
teresowały mnie przedstawienia, wy­
stępy artystyc.zne I ró:tneqo rodzaj.u 
wieczory humorystyczne... Obecnie 
pracuję w warsztacie kC?Walsko·ślu­
sarskiMJ .... ~" 
Jedno jest pewne - sama sympa. 

tia do teatru nie jest dostateczną 
kwalifikacją na aktora. Zawód ten 
WYffiaga wielu umiejębności, a ponad 
to Ww. dużej maitUTY i ukończenia 
Wyż.6zej Szkoły Aktormej. Oczy­
wiście nic nie stoi na przes:zJrodzie, 
a.by wymieniony czyte1ni1k ~l 
się artystycznie na de61kach tea·tru 
amaitorsldego. J eślii zaś chod:zii o a:k 
tomtwo źawodowe, to ob. J. S. po­
win1en się r>oważn.ie zastanowić m­
n'im poweźmie decyzję. 

·Np. nie mając absolutnie zdolnoś: 
cl ani zamiłowania do matematyki 
wstępuje do szkoły inżynierskiej, w 
której podstawowym przedmiotem na 
uki jest właśnie matematyka. Ostałe· 
cznle po pewnym czasie zniechęca 
się. I albo porzuca studia, alDO! też 
przenosi si~ na Inny kierunek. tracąc 
przy tym wiele wysi.łku I czasu. 
Wobec tego nauczycielstwo. i orga 

00.aieje młiodizieżowe muszą - w je­
Szcz.ie większym stiopnii1U pomag.ać 
młodmeży w wyborze kierunku dal 
szych studiów. Szczególnie trzeba 
jej wyjaśniać m&.f,liwośCi studiowa 
-nia. specialnoścl dotychC'US mało 
znanych. Bo mamy szereg zaWQ­
dćw, które nie tylko są bairdzo cie­
kawe. ale rÓW'niOCZeŚillie dają duże 
korzyści osobiste i ma.ją ogromne 
znaczenie dla rozwoju llllłszej goopo­
dall'lki ~j. 

Przykładów takich można by 
przytaczać bez końca. Są one dowo-

1 

dem, ie młodzież bOryk& się s trud . 

Ostatnio w rozmowie z dziekanem 
Wydziału Elektryczneąo Wyższej Szko 
ty Inżynierskiej dowiedzieliśmy się 
m. in., te niektóre instytucje nlechęt 
nie kierują swych pracowników do 
WSI, ądyż połączone to jest z pewny 
mi udoąodnlenlami, które zakład mu­
si zaqwarantować studiuJilcemu. 

Krótkowzroczność tych Instytucji 
jest wprost karyąodna. Nie zdają so 
bi• one widocznie sprawy, Jakie ko· 
rzyścl odniesie dany zakład, nie mó­
wiąc jut o państwie I społeczeństwie. 
z dalszeqo kształcenia. wyróżniają­
cych się pra_cowników. 

Jak si(ł maszł 
Szedłem gwarną ulleą śr6dmieśda, s 

trude;m przeciskając się przez taluJący 
tłum, gdy · nagle, mż za sobą. usłyszałem: 

- Nareszcie cię siwtykam, ły -··"'t · 
Szybko się obejrzałem, przekOllJ,Jly, ie 

po takim- soćzystym przekleństwie · na 
powitanie za mymł plecami . rozegra się 
dramatyczna bójka albo może nawet ooś 
jeszcze gorszego. Vśmlechnięte twarze 
dwóch witających się z sobą serdecznie 
młodych ludzi bynajmniej tego nie wró­
żyły. 

Cześć! Gdzieś ty się podzlewałT 
- Na wczasach, „ ... , się było. 
- I jak? 
- Pogoda, •••.• , wspaniała, a łowan:y-

stwo, •.••• , pierwsza klasa! A co u cie­
bie? 

- •.••• , pąwiadam et. 
Krok w krok podą2alem za beztrosko 

rozmawiającymi obywatelami, wcale nie 
ubranymi w marynarki w kratę, nie ma 
jącymi kapeluszów a la naleśnik ani 
fryzur „na mandolinę". Pantofle mieli 
też nie na koturnach, lecz normalne, na 
sl<órzanej podeszwie. 
Starałem się nie uronić ani słowa z Ich 

przebogatego leksykonu. Nie było to 
zresztą zbyt trudne - nawet Idący da· 
leko za mną słyszeli dokładnie każdą 
soczystą „wstawkę", od jakiej - jak to 
się mówi - uszy więdną. 

Na koniec uścisnęli sobie grzecznie 
dłonie, jeszcze grzeczniej uchylili kape­
luszy l z pełnym uszanowania uśmie­
chem skinęli sobie głowami na iwżegna­
nie. 

* " * Spotykacie taklch Judzi? Bo Ja - ezę-

I tą sprawą również powinny slę 
za.fą6 właściwe mynnłld. bm bar­
dziej, że obeenie odbYWa się rekrn 
taeja na pierwszy rok WSI oraz do 
listniejącego przy niej studium pny­
~awezego. 

Aby jedinafit ~ k1ierutne'k 
Dal\llk:i OOpowiJadał zamiłowaniu, trze 
ba poimać pmcę, którą eię będ7Jiie 
ipózmej wy:lronywać. I na to pOWin­
ny łeż zwróci~ uwagę wszystkie- za.­
Interesowane instytucje, organbu­
jąe spotkania młodzieży s praeownl 
ka.mi nauki, wYeieozkl do sn6ł, za­
kładów pracy, spotkania s ~i 
kami danych za.kładów pracy, któ­
rzy by opowiedzieli mlGd'IJleży o cze 
kaJącyoh Jl\ moŻliWOścia.ch w d&nYID 
za.wodzie ltd,, · 

• • • 
My ze swej strony mmieścimy w 

naj'bliższym cmsie cykl reportaży o­
mawd.aijących niektóre z zawodów, 
a w stałej rubryce będziemy odpo­
wiadać Czytelnillrom na ich pytania. 
Niewątpliwie pomoże to młodzieży 
w po~ęciu właściwej decyzji. (j) 

fpJ'lllJBi . 
- ~ei'dUl!nM 

.i inne artykuły 
zacznie wkrótce wyrabiać 
przemysł terenowy 

Przemysł terenowy województwa 
łódzkiego produkuje niezliczoną 
iiość artykułów codziennego użytku. 
Mimo -to są jeszcze w tej dziedzinie 

I>ewne brlikL 
Pr.zemysł · terenowy podejmuje 

więc w roku bieżącym produkcję no 
wych artykułów, których pełny 
asortyment będziemy mog1i obejneć 
i naibyć na przygotowywanej obec­
nie . wystawie drobnej wytwórczości, 
a następnie we wszystkich łódzkich 
sklepach. Do artykułów tych nale­
żą między inn~mi: skrzynki na 
ziemniaki, blachy do ciasta, kuchen 
ki szamotowe, wszelkiego rodzaju 
wYroby bednarskie, ła.dne żyrandole 
z metalu i drzewa, etażerki, szklane 
biblioteki oraz wiele nowych zaba-
wek dla. dzieci. (z) 

Zgadnijcie 
kto i est szybszy: 
Centrala Tekstylna 
czy żółw? · 

- Przecież n:adcllodrzi :Laito! Pro­
parnijecie mi na ;pl\aGZ.CZ. maiteriały 
mało .aitr:aikcyjne, niektóre na"N'01: ty 
~ zimowe! To talk, ja!kby ktos 
1aJtem ffi\liał chodzić w llroruchu. Cz.y 
me !iinnego nie rnaoie? 

I ' 

- Na razie nie .•. 
Podldbne di.adiogi częgf.o się powta­

raad ą w punikrt.aoh ~h Pa1\­
słlwowego Pnedsi.ębioratwa ltra­
wti.edko-K'UŚniierskiiego. Dlaczego tak 
się d0ieje? 

w punlkbacll usługowyoh pok,w;u­
je si.ę klientom nde wm:ysllkiie ma.._ 
ter.iały seronowe, które zna.jooją 
się na składzie. Ozy !PII'zerL riHą wolę? 
Nie. 
Za.winiła t>ODOć Centra.la Tekstyl 

na, która nie mołała jeszcze prze­
kalkulowae w:Szystkicb ma-terlałów 
po wejśoiu w · życie Uchwały Rządu 
o regulacji cen. Zważywszy, że od 
tego clllasu upłynęły już 4 miesiące 
- iście żółwi, to l'ekord! 

Nic więc dziwnego, że niezadowo 
leni są k1ienJCi, niezadowoleni byLi też 
praiCO'Wlnicy punktów wługowych, 
którzy Z fyoh powodów nie InOgli 
:wy'konać nalk.reśilonych planów. 

Miejmy nadzieję, : że Centrala 
Teikisityhlia upora się W'l:es~de z pra­
cami kalkulacyjnymi i nie będ~ie 
już PQWQdiu do zgrzytów, których 
widownią były usł'Ulgowe punkty 
krawi·ec:kie. Ilustrują to listy Czy­
teln.ilków. 
· A jeśli pon:adto Centra-la Tekstyl..1 
na za,opa.trzy punkty krawieckie w 
szerszy, a.niżeli dotychczas wąchla.rz 
materiałów atrakcyjnych-zyska ona 
sobie wdzięczn<>śc konsumentOw. 

(p) 

Sklepy mięsne MHM w Lodzi były 
dotąd otwarte od gqdz. 8 do 18 z dwu­
godzinną przerwą obiadową - od 13 
do 15. Stwarzało to pewne trudności 
dla klienteli, gdyż właśnie ta „pora o­
biadowa" najbardziej odpowiada wielu 
gospodyniom domowym na dokonywa­
nie zakupów. 

Rozlegały się więc głosy w sprawi~ 
skasowania przerwy, względnie otwar 
cia pewnej ilości sklepów, które byłyby 
otwarte przez cały dzień. 

Od tego dnia 55 sklepów MHM, 
rozrzuconych po całym mieście, czyn 
nych będzie od 10 do 18 bez przerwy, 
a pozostałe, w ilości P.onad 200 

sto. W kinie, w tramwaju, na ulicy, w 
biur.ze. Nigdy jeszcze nie widziałem, że· 
by się z sobą kłócili. Broń, bote! To Ich 
tak! wylewny, „przyjacielski" sposób 
prowadzenia .rozmowy. Alina ma 

, 
rac1ę_.„ 

Wydział Handlu przy Prezydium Ra 

Hlaczęło się 
nad morzem" (35) 

jak dotąd, tj. od godz. 8 do 18 z przer 
wą od 13 do 15. 
A że jednocześnie lokalizację przepro 

wadzono w ten sposób, że na każdej 
ulicy zasadniczo będą otwarte dwa skle 
py, jeden „normalny", drugi pracujący 
bez przerwy - praktycznie mięso rnoż 
na będzie nabyć już od 8 rano do }8 
bez przer\vy. (o) 

' To, że obok przechodzą kobiety, mło­
dzi chłopcy, dziewczęta, dzieci - nic Ich 
nie obchodzi. A gdy zwrócisz Im uwagę, 
gotowi się obuzić. Oni chuliganami? Do­
bre sobie! Przecież QbleraJą się normal­
nie, pracują, nikogo nie zaczepiają. Coś 
takiego! 

A . ja myślę, te jut najwyższy czas 
skończyć z tymi . „słóweczkami", b_o -
powiedzmy sobie szczerze - oo nic .in­
nego, Jak najzwyklejsze chullgańs~~~. 

- I chce ci się z każdym groszem 
biegać do PKO? - Zosia nie mogla 
nadziwić się przyjaciólce. - prze­
cież ja też zbieram pieniądze na ko­
stium, ale do tego nie potrzebuję aż 
książeczki PKO. Po prostu każdego 
pierwszego odkladam pewnq kwotę 
iło odrębnego przedziału w ·torebce. 

Jak to było w tej piosence? „Gdy w Oqrodzie I 
Botanicznym zakwitły bzy .•. ". Akcja naszeqo fil· 
mu rozqrywa się obecnie w Parku Poniatowskie 
qo, ale bzy kwitły Jut b feJ porze I zielonym ko 
biercem pokryły się trawniki. 

- Jak % pana powieścią? - pyta Janka. 

I 
-O tutaj, za tymi oknami, znajduje się nasz 

oddział. Dobrze by było, ądyby pan móqł obej­
rzeć halę produkcyjną, ale do. teąo potrzebne 
jest zezwolenie dyrekcji." 

Rajmund spaceruje z Janką, a za nimi... tak, 
to Jurek sic skrada. 

- Właśnie przyjechałem do Łodzi, aby opra-
cować konkretne ramy. Pomote 111i pani? 

Oczywiście! 
- Więc chodźmy pod fabrykę, chcę zapoznać 

się z terenem.„ 
- To ąłupstwo - odpowiada Rajmund. 

l
. ' Otrzylnam Je z pewnością. A pani Jak najwh.icej 

niech mi mówi. o warunkac;h prac;y, o kole:tan· 
kac;h... . · _ &D.c;.n~ 

A ;a wolę w PKO - upierala 
. się Atina. - Przede wszystkim uni­
kam w ten sposób wielu niepotrzeb­
nych i nieprzemyślanych wydat· 
ków. Wiadomo, że jak się ma pie­
niądze przy sobie, znacznie szybciej 
się wydaje. A z książeczki oszczęd­
nościowej podejmuję pieniqdze tyl­
ko wówczas, kiedy są mi naprawdę 
potrzebne. 

- N o, ;a mam silną wolę i je§li 
powiem, ż~ tych p{enię.dzy nie ruszę 
- to nie wezmę z nich ani grosza -
zapewnila Zosia. 

- A jednak możesz je stracić -
dowodziła Alina. - Możesz po pro-
stu zgubić... · 

- To znowu może spotkać rów­
nież ciebie ... 

- Właśnie, że nie - tlumaczyla 
Alina. - Bo widzisz, jeżeti mi na­
wet ~ginie książeczka PKO, wystar­
czy 3ą tylko natychmiast unieważ­
nić, a PKO wystawi nową książecz­
kę. wpisując wszystkie dotychczaso­
we wklady. Tak więc nie przepad­
nie ani zlotówka. 

- Może i masz rac;ę ... - odparla 
już prawie przekonafla Zosia. 

A my od siebie dodamy: Na pew­
no AHna ~ racj~. · . - „, 



STit ~ 

Na trasie 
VI Wyścigu Pokoju 

Na tak wspanialej szosie kolarze mngll 
rozwinąć tempo 45 km na godzinę. 

Podnieść poziom 
sportu "r szkole 

,,EXPRESS lLUSTROW ANr.' 

sztafety • 
JUZ u ko ńczy_ły:;,__b_ie~g:......„ . 

R OJNO, gwarno. . • i kolorowo 
było przed Technikum Włó­

kienniczym przy ul. Zeromskiego. 
133 zawodników stawiło się tutaj na 
punkt zóorny do VII biegu sztafeto­
wego o nagrodę przechodnią „Ex­
pressu Ilustrowanego". 

Przed biegiem ••• 
Koleżeńskie uściski rąk, zamiana 

kilku słów, zawieranie nowych zna­
jomości. Krzyżują się pytania: Kto 
biegnie? W jakiej jest formie? 

Biegacze Kolejarza gdyńskiego 
twierdzili, że przybyli w najsilniej­
szym składzie i że już trzeci raz bio­
rą udział VI biegu ,.Expressu Il.". Li 
czyli, że zajmą drugie miejsce, a 
może i . . . pierwsze. 
Chłopcy z OWKS Wrocław starto­

wać mieli w osłabionym składzie . 
To s!)rawiło, że nie stawiali żadnych 

to chyba nasza cyfra., bo w ub, roku 
też zajęliśmy siódme miejsce. 

Pod Pomnikiem Wdzięczności. czer 
wienią się dresy zawodników SKS 
Olimpia przy Liceum Pedagogicz­
nym w Łowiczu. 

- Trochę było za gorąco. Upał 
jak w lipcu - oświadcza Niedzielski 
- ale człowieka coś pchało naprzód. 
Wiadomo ••• ambicja. 

Z pantoflem w ręku 
- A mnie spadł ,,kolec" na. trasie, 

więc ja cap. pantofel w rękę i po­
biegłem dalej boso - wtrąca ze śmie 
chem Piotrowski. - Nie było jeszcze 
tak silnej konkurencji, no a OWKS 
Bydgoszcz • . • To przecież olimpij­
czycy! Ależ ustanowili rekord! 

ka - że ta trasa nadaje się raczej 
do biegów masowych, przełajowych, 
ale dla zawodników klasowych, bie­
gnących w „kolcach" jest ona za 
twarda. Moim zdaniem lepiej było­
by wyznaczyć trasę na chodnikach­
alejkach niż na tak zwanej jezdni, 
na której są kamienie ••• 

-
Tych porażek 
nie oczekiwaliśmy 
ale najlepszy 
też m9że się potknąć 

W rozqrywkach piłkarskich łódzkiej 
llqi międzywojewódzkiej padły dwa nif' 
ocz.,,kiwane wyniki. Są nimi porażki doz. 
nane przez dwie czołowe drużyny tabe­
li, a mianowicie KS Częstochowa i Włó­
kniarza pabianickieqo. 

Włókniarz qrał w Piotrkowie z Unią 
w składzie osłabionym brakiem kontuz. 
jowanych, Waqnera Dąbrówki i Krze· 
mińskieqo i przeqrał 3:4 (1 :4). Prz.yczy· 
niła się do tP.qo również niedyspozycja 
bramkarza. Po pauzie Włókniarz zaqrał 
lepiej. Zbyt ostra qra Unii zmusiła sę 
dzieqo Jędrzejczyka (Kielce) do usuni~ 
cia z boiska jedneqo z jej obrońców. 
Atak Włókniarza zdobył w sumie trzy 
braml<i, ale drużyna straciła punkty. 

Druqą niespodziankę zawdzięczamy 
Stali ze Skarżyska, która pokonała KS 
Częstochowa 3:1. Pozostałe wyniki: 
Gwardia (Łodź) - Spójnia (Tomaszów) 
1 :3, Kolejarz (Łódź) - Włókniarz (Ra­
dom) 2:2, Oqniwo (Częstochowa) - Wi· 
dzew 5:1 i Stal (Starachowice) - LZS 
Suchedniów 3:1. A oto tabela: 

1. KS Częstochowa 7 
2. Kolejarz Łódź 7 
3. Włókniarz Pabianice 7 
4. Oqniwo Częstochowa 7 
5. Stal Starachowice 7 
6. Spójnia Tomaszów 7 
7. LZS Suchedniów 7 
8, Włókniarz Radom 7 
9. Stal Skarżysko 7 

10. Unia Piotrków 7 
11, Widzew 7 
12. Gwardia Łódź 7 

10 
10 
10 
10 

7 
7 
7 
6 
6 
4 
4 
3 

13:7 
13:7 
19:11 
20:12 
15:10 
14:10 
17:15 
12:13 
11:15 
11 :15 
11:20 

7:28 

Dziś. 6 maja, w Domu żołnierza, o horoskopów. 
godz. 14.30, odbędzie się narada aktywu - Będziemy się starali - oświad-

W tym wykrzykniku Piotrowski 
wyraził cały podziw i uznanie dla 
pięknego zwycięstwa wojskowej dru 
żyny bydgoskiej. Bokserom Łodzi 

nie powiodło się 
a w Wieluniu remis 

sportowego, na której referat pt. „o wyż czyli krótko. 
szy poziom wychowania fizycznego w „Apetyt" Graja szkołach" wygłosi wiceprzew. Prez. RN Sztafeta OWKS Bydgoszcz była 
m. Łodzi - ob. Bugajski. spokojna, skupiona ..• i tajemnicza. z kolei· rozrnawi·a.my z GraJ'em, 

Narada ma dolrnnać przełomu w wy- Al · d · l' · · t d chowaniu fizycznym i sporcie w łódz- e wsz.yscy "".1e zie 1· .z~ JeS w o- którego nazwisko było na uslach 
kich szkołach, skonał~J f;irm1e. Pr~e.c1ez przed kil- I najmłodszych i najstarszych obser-

~ •• ku d_1:\1am1 ustanowili nowy rekord watorów biegu. Graj dość dowc1p-
Repi\.z„ntac/a Szczecina oparta na 

„C:wardil" i „Kolejarzu' pokonała Łódź 
1 t·9. Za wyjątk;t>m Karqiera (Gward„,) 
b•rwy Łodzi raprezentowali bokser2y 
GWKS-u. 

P tłk8f Z8 Unn (Chorz6w) Polski. nie powiedział: ' 

W Lubll
'ni'e I i po b1"egu - Myśmy tu do was przyjechali 

Rozegrane w Lublinie towarzyskie spot 
kanie piłkarslde między Unią (Chorzów) 
I drugoligową lubelską Gwardią zakcń. 
cz;vlo się wynikiem remisowym 1:1 (1:1). 

Bramki strzelili: dla Gwardii - Smo. 
liński w 37 min„ a dla Unii - Kubicki 
w ostatniej minucie gry. 

RADIO 
CZWARTEK, 1 MAJA • 

14.10 Audycja dla klasy II - słuchowi­
sko pt. „o dwóch koleżankach 1 czal'· 
nym kocie" . 14.30 Dla klasy VI - frag­
menty powieści Sewera pt. „Matka". 
14.53 „Swojskie melodie". 15.10 Audycja 
literacka. 16.00 'Vszechn1ca Radiowa -
kurs I. - 25 wykład z cylctu: „Zarys hi· 
storil powszechnej" pt. „ Wielka Socjali· 
styczna Rewolucja Październikowa" 
(część n. 16.20 Program lokalny. 11.45 
Utwory na harfę. 19.1'0 Radiowy kurs ję- , 
zyka rosyJskiego dla zaawansowanych. 
19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 Dla 
każdego coś miłego. 21.36 Muzyka ta­
neczna - płyty. 21.45 Reportaż dźwięko 
wy z VI Kolarskiego Wyścigu Pokoju. 
22.00 Wszechnica Radiowa - kurs Il, -
49 wykład z cyklu: „Ekonomia polltycz­
na" pt. „Własność socjali.styczna" 
(część I). 22.20 I audycja z cyklu: „Sym­
ronle Schuberta". 22.55 Muzyka rozryw 
kowa. 23.10 J. Brahms: koncert skrzyp­
cowy D-dur. 

YIEAIRY 
Nowy - nieczynny 
Im. Jaracza - „Wesołe kumoszki z Wind 

soru - 19, ,,Sprawa rodzinnau - 19 w 
Wojewódz.kim Domu Kultury (Trau. 
gutta 18) 

Powszechny - „Ludzie z naszej u!!cy" 
- 19 

Mały - „Domek trzech dziewcząt'' -
19 15 

Mnzyczny - „Kraina uśmiechu" - 13.15 
Pinokio - „Jedzie pociąg z węglem· 

17 
Arlekin - „Aladyn 1001" - 17 

~O~A 
BALTYK - Czarodzłel Glinka - \UO, 

16.30, 18.SO, 20 30 
GDYNIA - Program tłlmów dokumen· 

talnych - 18, 19, Dusze czarnych - 20, 
Program dla najmłodszych - 16, 17 

1 MAJA - Bajka o śpiącej królewnie -
program skład . - 17, 19 

Ml.ODA GWARDIA - Kawaler Złotej 
Gwiazdy - 16. 18, 20 

MUZA - Ostatni rejs - 18, 20 
PIONIER - Bohaterowie Mandzuril - 17, 

19 
POLONIA - Aktorka - 16. 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Kwiat miłości - 18, 

20 
REKORD - Skrzydlaty dorożkarz - 18. 

20 
ROMA - Fanfan Tullpan - 18, 20 
so.1usz - Hojne Jato - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Uczniowski rewir - 18, 20 
TATRY - Tragtezny poście; - 16, 18, 20 
WISŁA - Kariera - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Trzy opowieści - 15, U, 

20 
WOLNOSC - Potępieńcy - 1&, 18, !8 
7,Ąf"lfĘTĄ - Noc niespodzianek - Ił. 20 
DWORCOWE - Letnia spartakiada - 16, 

17, 18, 19, 20, 21, 22 
WYSTAWY 

Wystawa ku czci ~'eliksa Oztertyń· 
sk!ego, Piotrkowska 230, otwarta co­
dziennie od 10 do 13 za wyjątkiem czwart 
ków. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturuJą następu!ące 

apteki: Obr. Sta!!ngradu 15, Pabianicka 
210, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblewski<!· 
go 54. Kopernika 26, Piotrkowska 67, Pl. 
Kościelny 8 i Al. Kościuszki 48. 

Dyzur położniczo-ginekologiczny~ Czls 
przez całą dobę dyżuruje szpital un. dr 

• • • po to, żeby wYgl"ać. Przyjedziemy 
Bieg już zakończony, wyniki spraw jeszcze dwa razy f chcemy zdobyć 

dzone, nagrody wręczone. Zawodni-1 nagrodll na własność. Obawiam się, 
cy małymi grupkami rozchodzą się że Redalwja będzie musiała. ufundo-
po parku. wać nową nagrodę. 

Pałeczkę przejmuje Zbikowskl, który 
wspaniałym biegiem przyczynił się wal­
nie do zwycięstwa OWKS Bydgoszcz l 

ustanowienia nowego rekordu trasy. 
Fot. - Ewa Szarfharc 

Dobrze, weźmiemy to pod uwagę. 
- Nasz zespół - poV1iedział na 

zakończenie kierownik Grzanka -
przygotowuje się z całą staranno.ścią 
do Spartakiady WP (12 - 16 sierp­

A teraz miły mo- I ~ia) i wszyst~ie st~r~y t~kt~jemy 
ment otrzymywa- Jako sprawdzian um1eJętnosci 1 kon­
nia nagród. ·wrę- dycji. 

Zieloną plamą obsiadła ławkę 

czają ;le sztafecie 
OWKS Wrocław za 
zajęcie Il miejsca 
red; red. K. Roamy 
słowlcz I s. Kłac.z­
kow. Smlerzchalski 
z Kolejarza (Gdy­
nia) czeka na swoją 

kolej. 
Fot, 

;Ewa Szarfharc 

Przyjeżdżajcie l zdobywajcie! ży­
czymy wam tego z całego serca! 

Trzeba pracować 
zimą 

Bardzo zadowoleni są chłopcy z 
Ogniwa MPK, bo oni to zajęli naj­
lepsze miejsce wśród drużyn łódz­
kich. 

-:- Nasza praca zimowa daje wy. 
niki - powiedział kierownik sekcji 
PawłowskL 

Techniczne wyniki walk (łodzianie na 
pierwszym miejscu): Karqier zwyciężył 
żmudę, Błaszczyk przeqrał z Sokolow· 
skim I, Cozaś pokonał Wulkiewicza, Ma 
tuszewski uleqt Stachowiczowi, Stanikow 
ski wysoko zwyciężył Juszczaka, Kacz· 
marei< w stosunl<u 2:1 przeqrał z Harty 
niukiem, Kałużny również w stosunki.! 
2:1 przeqral z Sokołowskim li, Olejnik 
przeqrał z Prażmowskim. Tomczyk otrzy 
mal punkty bez walki i Gieraqa zremi­
sował z Wojnarowskim. 

• • • 
Po raz pierwszy Wieluń był orqaniz:a· 

torem · spotkania międzyokręqoweqo w 
boksie. Na rinqu spotkały się zespoły 
woj. łódzkieqo i Stalinoqrodu remisując: 
10:1 O. Działacze wieluńskiej Spójni zna 
komicie wywiazali się z obowiazków 
orqanizacyjnych i Sekcja Boksu WKKF 
niewatp11wie pr.tytlz!eli im niejedną jes;z; 
cze imprezę. 

Wyniki walk: (p,ię.ściarze łódzcy na 
pierwszym miejscu): Brzózka pokonał 
Drysza, Soqus przeqrał wysoko ze Sto 
dolnym, Szczepański I uleqł minimalnie 
na punkty najlepszemu wśi;ód qoścf So 
kołowskiemu. Twardowski przeqral 
przez k.o. w Ili rundzie z Klenczarem. 
Guziński wyqrał orzez dyskwalifikacje 
z Zyqmuntem w li starciu. Piotrowski 
po pięknej walce zremisował z Hech­
tem. Masiarek wysoko pokonał Piętkę. 
Szczepański li sprawił niespodziankę 
wyqrywając z Kaczmarczykiem. Ziemnic 
kl zremisował z Łukowskim. Łuczaka 
poddał seku11dant iuż w.!..! minucie wal 
ki z doskonałym Kumorkiem. (J.B.) 

sztafeta KS im. Armil Ludowej z 
Rudy Pabianickiej . Najmłodszy, 17-
letni Kluczyk. okropnie się martwi, 
że pobiegł najsłabiej i że z jego po­
wodu sztafeta z czwartej pozycj i 
spadła na siódmą. 

Siódemce bydgoskiej biegło się do 
skonale i w ogóle bardzo jej się po­
dobała impreza „Expressu Il." Szta­
feta 7 x 2.000 m to jedyna tego ro­
dzaju impreza w Polsce. 

W tych krótkich słowach mieści 
się wszystko. Mają one swoją wy­
mowę. 

Niemniej szczęśliwa z zajęcia I 
czwartego miejsca jest Unia zgier­
ska. Chłopcy żyli myślą o biegu i 
dużo trenowali w lasach. Wśród 
nich jest Sobuś, którego pamiętamy 

Spółdzielnia. Pracy 

Przemysłowo-Konfekcyjna 

:- Nie wasz się czym trapić, Klu­
czyk - pocieszają go koledzy. - Na 
przyszły rok pobiegniesz lepiej. „7" 

- A jak trasa? 
- Uważam - zabrał głos kie-

rownik wojskowych biegaczy, Grzan 

Pierwsza walka ligowców żużlowych 

Kolejarz{Rawicz)-Ogniwo 
Na łódzkim torze zawarczą motory 

W niedzielę, 10 maja br. na torze 
żużlowym przy Placu 9 Maja zagra­
ją motory. 

Piotrkowska 104a, w Ogniv.rie, ul Za 
kątna 82 i w Radzie Zakładowej 
MPK, ul. Piotrkowska 77. 

z zeszłorocznych łuczniczych mi­
strzostw Polski. Sobuś zdobył tytuł 
wicemistrza VI strzelaniu do kura i 
jako rekordzista Polski został mi­
strzem kurkowym. Brawo, Sobuś! 
Łucznik i biegacz w jednej osobie! 

Siwizna 
nie przeszkadza 

Nie możemy zakończyć milej po­
gawędki z uczestnikami biegu nie 
zamieniwszy kilku słów z Krawczy­

kiem. KraVl­
czyk, z zawodu 
przędzalnik, 

„Przyszłość" 
Łódź, ul. Wschodnia 43, tel. 173-34 

prowadzi punkt usługowy kra­
wiectwa miarowego przy ulicy 
Stalina 8, tel. 242-58, który przyj­
muje zamóV1ienia na wykonanie 
z materiałów własnych i powie­
rzonych wszelkiej garderoby 
męskiej - damskiej - dziecięcej 
jak również na przeróbki i na­
praV1y. 1109-K 

Pracownicy poszukiwani jest najwier-
W dniu tym zostanie rozegrany p • "łk • niejszym bie-1 Klerownlka Działu Montażu Mech.-

ligowy mecz żużlowy pomiędzy dru- 19rWSZe pl I gaczem. sztafety optyczn„ Inżyniera lub technika BHP , z praktyką, majstra lub brygadzistę 
żynaml: Ogniwo (Łódż) - Kolejarz w P.ucharze Davisa „Expre;su Il. „ oddz. obróbki szkła, rzemieślników do 
(Rawicz). W Ogniwie startują ulu- Nie opuścił ani obróbki szkła techn., tokarzy precyzyj-

w ł d 11 d 
jednej naszej nych, Cre:i:erów-szllfierzy do obróbki me-

unprezy, a dz1- zyjnych, tokarzy na rewolwerówki z 
bieńcy publiczności łódzkiej: Szwen- ęgry przesz y o run y . . chaniczneJ na okrągło, ślusarzy precy-
drowski, Wróżyński, Stawecki, Próch siaj jest naj- praktyką, ostarzy na narzędzia, zaopa-
niak, Salawa i Puper. Rozgrywki o Puchar Davisa w 1 starszym jej u- trzenio.wców z pral(tyką, techników pia• 

d 
· t f · k' · · . . nowania warsztatowego z praktyką za-

Skład drużyny run zie S re Y europeJS IeJ zamau- czestnik1em. trudni natychmiast Dyrekcja Lódzklch 
{ K 1 · · ·e t gurowało spotkanie w Kairze Au- Przyjemnie jest Zakładów Kinotechnicznych w LodZi, ul. 

':'Iii. -'I 0 eJarza me J 5 str1'a _ Eg1'pt zakon' czone zwyn.: „_ t • k Nowotki u z~łoszenia przyJ·muje dział 

1li 
jeszcze znany. Dru ......... Krawczyk - nal- pa rzec na ę- · „ 
żyna Łodzi J. est do stwem Austrii 4:1. starszy uczest· dzierzawą, moc Kadr. 1149-K 

t W dalszych meczach elimlnacyl. nik biegu szta· no J'uz' przypro' Planistę, majstra na farbiarnię, majstra 
brze przygo owana • tetowego. do przędzalni na selfaktory, sprzlłtaczkl 
i wyposażona w nych Holandia pokonała Cejlon 5:0 szoną siwizną I robotników gospodarczych zatrudni na-
sprzęt. Szwendrow i spotka się w II rundzie z Włochami, czuprynę i na tężyznę fizyczną tego t'ychmiast Fabryka Pluszu I Dywanów 

N g . ł 5 O L k b 47 1 t · to Im. Tadka Ajzena w Lodzi, ul, Killil• ski otrzymał no- orwe Ia wygra a : z u sem ur- - e mego spor wca. sklego 102. Zgłoszenia osobiste przyjmu· 
- wego „Excellsiora" giem i zmierzy się w II rundzie z An - Czy kolega ma jakieś specjalne Je dział personalny, · 1173-K 

i reszta maszyn glią. metody treningu? 
przeszła kapitalny remont. Drużyna Hiszpania w meczu z Izraelem o- - - Biegacz dbający o siebie tre-

Kierowników sl(lepów spożywczych za­
trudni Miejski Handel Detaliczny i\rty­
kulaml Spożywczymi Lódż • Sródm(eścle, 
ul. Piotrkowska 113 (IV piętro). 1197-K 

Ogniwa przygotowując się do sezonu raz Jugosławia w spotkaniu ze nuje codziennie, chociażby tylko 
bieżącego rozegrała już zawody we Szwajcarią zapewniły sobie zwycię- krótki sprint. To cala moja tajem-
Wrocławiu i w Lublinie, gdzie Szwen stwa, prow:idząc 3:0. J:Iiszpania gra nica. FORTEPIAN „Stein j MASZYNOPISA-
drowski ustanowił nowy rekord to- w. II rundz1~ ze SzwecJą, a Jugosła- Mamy nadzieję, że 6 maja przy- NIA, stenografii biu 
ru w czas'e - 1 ·211 min w:a z FrancJą. szlego roku znów ujrzymy Krawczy- way" nr 

271828
' g~- rowej. Zapisy: Kur-. · ' · z państw demokracJ·

1
• ludowe)· w blnetowy, prawie sy stowarzyszenia 

P d d 
. b'l t. d . ka n::i kolejnym VIII biegu sz.tafeto- nowy korzystrue stenografów-Maszy-

H. Wolf, ul. Łagiewnicka 3ł. 

rze sprze az l e ow o bywa się j· turnieju biorą udział Węgry które wym 7 x 2.000 m. • nistek, Kilińskiego 
od 5 maja. w Ośrodku Informacji, przeszły bez gry do II rundy. ' sprzedam. Sopot, so, Piotrkowska 83. 
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